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DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  I L I T E R A C K I E .

mieś, kwart, półrocs. roo*. 
PRENUMERATA: W kraju J.— 3 .— 6.—  12.—

.  Za granicą 1.50 4.50  9,— 18.—
Z a  z m i a n ę  a d r e s u  3 0  k o p .

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub Jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. ^ierws? ’  i 20 kcD. iażdr na­
stępny raz. NEKROLOGIA p( 40 kop. od wiersza pe­
titowego za każdy raz. W rubr>ce „Nadesłane" 

wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.

N u m e r  p o j e d y ń c z y  5  k o p .

Prerumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

f l m e l

ś f p .

ia 3>ołner
zas ;ęi« w Panu dnia 30 go msrCa w  Żytom ierzu, o Czeta v~ ia iu  
głębokim  p o g ą io n a  rodzina {zawiadamia krew nych, pTZjjaCiół 
i znammyCn r-ogneb  odbędzie się w e w torek dn ia |2-go kw ietnia 
o godzinie 4 ej na miejscowym cm entarzu katolickim  8807

„ ’ X P R E S  SH “B S rS W *
ku d. 2 do dn. 6 kwi

k u p i o n y  m ą ż

ł V  T o r o w y  
T c a t r - b i o g n i f .

Od w torku d. 2 do dn. 6 kw ietnia now y w spaniały  p rogram
w strząsający dram at układu Sergiusza Gai ina. P ięk ­
na w y staw ;, p iorw szorzędne wykonanie. O braz w

ŁS.*1*' Karzeczcny sztukmistrz 
kon™isz Anatomia rtślta feT* Pogrzeb króla greckiej o Jerzego I.
rf r  i n i l f a  H a s t m o r  t  yifielk aj o rk iestra  koncertowa^ sk ładająca się z 30 osób, pod batutą pia- 
IVI U l l l i i n  U d U I l l U I I l ,  nisty i dyrygenta. P .  P s p j e r e k z .  Muzyka ilustru je treść nbrazOw. 
PoCrątek seansów  o g. 5 po poł. C e n y  m ie j a o  o  i  2 0  k r p .

D yrbkoyn  
I. T o p o r -I  a g r o n a .T e a t r  M i e j s k i .

Dziś dn. 2 go kw ietnia 4-.p wys*ęp gościnny L . S o b i  lO T a  — „W E R ­
T E R 11.  ^ in rą  udzia p p : Kisielewska, Lesk ,wa; pp.- Sobinnw, Gorcza- 
kow. U łu thanow  i in. Początek o godzinie 8|e j w ieiz. Bilety wziete 
na dn 2 i « op. „ F r a  D a w o io ”  ważne są z tą sam ą datą na operę 
n * e e t i  i ”  J> tró dn. 3-sr« kwietnia — 5-ty w-s się o gościnny L . B o b in o  
w a  „E U  jE * I U S Z  UM EG IN *1 (po raz 2-gi) Dnia 4-go beuefis i 
p o 7 pnalnu wy»tęp znakomitego soprana koloraturow ego U. P a r e t t o  ■
, L k C I T E '.  D n a  5g>  kwietnia pożegnam y w ystęp L . S o tU n o w a  
„ P O Ł k M IA C Z E  P E R E Ł " . I t i l e ty  n a  w s a y s i k i e  o z n a c z o n e  
y a e d s z a a l e n i a  s ą  c o  n b y c i a  ■  k a s a c h  t e a t r u .  Na operę 
, f  l u . a i . g * .  P e n * ! "  wrK7VStVi»* b i'e tv  sprzedane

T e a t r
» k

Dziś 2 kwietnia B. B<er«rna d r  „ U l o n n a  H u M a  
U 3 kw it tr ia  dr , (Z in r i a f g  t e n " .  Dn 4-go kw ie­
tnia w yster. r , t  i " l l H  Dnia 5-go kwietnia
dr. . ,M ił« f  6  — t o  a rn a ey s tlro ” .  B lety n r  wszystkie 
przedstaw ienia do nabycia. K rtszczztyk  X  25 mag. 

P ierw szy  D r ma- B i.K c h e n i w gm achu teatru . P o  p o d a i e s f * n iu  kw p 
tyczny fea . Ru *y ^ y  z  > a - , e  r a  m dom  n ie  S T A hO W C Z O

Chomy. W ZB RO N IO N E. P oczą tik  o g. 8 i pół wiecz. 8024

Teatr „ R e n a i8s a iic e >( 5SEut“ "J
Z pow odu w ielkiego napiyw u publiczności i o lbrzym iego pow odzenia obraz

j l l O  V D (lK ”
pozos‘*wiono }eszc;e na 4 dni. Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10 w. 
8113 Z arządzający Kl S z u r a .

Traktory - Samochody
najodpowiedniejsze dla robót przy orce widzieć m ożna

w  biurze

L lingo i
Kijów, Prorezna Jfc 9.

K in o  ■ T e a t r  A . S z a n c e ra  i
CZAROW NICA czyli G EN IU SZ Z Ł A . Z : zrozu- 
m iłłem  w zruszeniem  publ czm ść ogląda piękny o 
b rą z —walk., byków , w  której m atador rzuca się w 
celu sam obójstw a na ruei rozbestw ianego byka. 
O brzz w  3 dużych oddz. Z a w i e d z i o n a  p r z e b i e ­
g ł o ś ć  k o a .- fs ^ a , odegrana przez Zuzannę Grandę 
w głów nej roli. T y g o d s i ż  P a t h ć .  F ‘g i z  b 
l i r ó l a  g r e o k i e g o  J e r z e g o  I . PONAD PRO 
Gi AM: K r z i e a  ł u n a  n a  B a łk a n a n h .  Ten je ­
dyny wielki obraz z terenu  w tja y  związkowych 
p 1 ństw  z Turcyą zaw ierz następujące momenty 
zdjęte na p lacu boju: 1 ) Podczas oblężenia A drya- 
n o io la , s łó d  i m ór w śród w ojsk związkowych. Ko 
jocii,lny 5,000 obóz na brzegu okrwawionej Maricy.

K p e e z c z a t y k  A l  3 8 .
Dn. 2, 3, 4, 5 nowy program . 

2) Żelazna obręcz oblegających szybko zam yka s ;ę, 
pozostaw i-jąc za sobą ruiny. 3) K rew  i trupy . 4) 
K aw alerya bu łgarska podczas w yw iadów  ściga 
oddziały tu r’’ów, oderw anych od głównej! a r ­
mii i niszczy je. 9} Naprzód! na nóż! 7) W  zaciętej 
w alce bagnety gną się >łs pręty. 8 ‘ Po Całvm sze­
regu krw aw ych sta ić  bułgarzy  w  keńcu zajęli fort 
.Kara->;er« tuż przed A dryanopolem . 9) Bu>garzy 
dostali 173 dz.ała a także w ielki zapas karabinów  
i naboi. 10) Całą zdcbyCz zwożą do m. Kirk-Kilisa. 
Podczas dem onstrow ania obrazów  przygryw a w iel­
ka ork iestra  symfoniczna, skł: dająca się z 60 osób, 

nod batutą artysty  tom pozy to ra  G. Flstularl.
1 ) W t ' t  .D l.h Io  Linke. 2 P izziC ato-D czorm . 3)

M arzenia—Skraoin. 4) S erenada—W igdorow icz. 5) P ieśń jesienr. a -Czajkowskiego 6) Norweski tanieć Ns 1 . 
Griega. 7) P o lo rc z—Drigo- 8) S e re n a d a -L a n g ey . 9; Polonez—Noskowski 10) H iszpański taniec—Bizet. 
11> Pieśń w ieczorna Szurną" Pocz. sean o t .  5 op. Szczegółowe opisy obrazów i treść  muz. w program

I
n

S u p e r fo s fa t  *“.Ł„W
S a l r t i  ą  c h y l i  j a k ą ,  S ó l  p o t a s o w ą
i w szelkie in n e  n aw o z y  sz tuczne

POLECAJĄ

X. Zdrojewski i X .  grabowski
Kijów, Proreznt 9. 5656

O
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Otwarty zestal E-szy Skład Hurtowy
IU H IŁC 5JF l i  produktów mlecz- 
m n a f l - H j  nynh i wiejskich,
v  w y s o k i m  g a t u n k u  S Z Y N K I ,  o g r o d o w y c h  

i  i n n y c h  p r o d u k t ó w  d a n i o w e g o  w y r o b u  
P O Ł N O C N p A  C L e n n n l
Z A C H O D N I E G O  ■ " W S I  E . K S p O i * < «

W .-W łodzim ierska Nr 39. Telefon 35-39.

P Ir

0
1

1

m a c i C h ic  P a r i s i e n I

l i !  ot W odo - ntilnie i i i
pod kierunkiem M A R Y I S A D Z E W IC Z O W E J

założone w  r. 1907 przez Katolicki Z Wiązem Kobiet Polskich

w Wmzawie," Bracka Nr 13
W Y D Z IA Ł Y : h i s t o r y c z o o - l i t e r a s k i  (dwuletni) 

i  p r z y r o d n i c z y  (dw uletni) 
o ia z  ku ra  o g ó l r  C - k s z 1 a ł c ą c y  (roczny) 

InformaCye i program y w  sance lary i kursów  od 10- 2 i 5 - 8 .  Zajęciu
od 15-jo w rześnia do 15 go czerw ca. 8750

Zarząd Besarabsko-Taurydzkiego Banku Ziemskiego
pedaję do w iadom ości,^że agentem  tepo banku na gubern ię podolską zo­

stał m ianow any

w Kijowie p. H .  R U P N I E W 5 K I
Podania o w ydanie pożyczek pod zastaw  m ajątków  ziemskich -r-igą być 
podaw ane do Z arządu n .K U  w  G aeiii lub  też do Kijowskiej A gentury  
znajdującej się przy  ul. M ichałowskiej Nr 17 b m. 3. 8550

~ IEPAR9SKIE
O t r z y m a n o  k o r t y , u j m y ,  p a l t a ,  s u k n i e  i b l u z k i

Ostatnie P.owośei
K ro s z c z a ty k  29 ,  t e l .  37-6 2 . — ■

CENY PRZYSTĘPNE. s7#3

Przyjmują się 
zamówienia na

Męsłle
Ubrania

B-r Uzerniak
mocz,, (spec. kur, strioniens płc.) od 
9—12, 5—9. Kob. od 1—2. W sryst. 
spec. spos. kur. H ydr. e les . zak. lecz.

8589

Szkoła Muzyczna M. TUROWSKIEGO.
4 - t y  w ie c z ó r  u c jn io K s k i .

Początek o godzinie 8 wieCz. Bilety w  księgarni W ł. Idzikowskiego. 8755

V J C H Y
Jedyne w ody praw dziw e re  ź ró ’ 

deł nul .zących do rządu

tfOJSTUłS
6

«H0 PITOL
Nazwa każdego źródła Je st na 

lietće i na'k«rku 'butelk i. Każda
butelka zaopatrzona ety­
kietką na szyjce "'Leny 
etat, szafirow ą okrągłą 
gW) rantującą jej auten 
tyCznoóć. P rodukty  z so

li wydobytej ze źródła. 
Sels )

)
PastilleS 
Com prim es Yichy
Mo-na nabyć w e w srystkićh ap tt' 
kuch i składach apteCz. 8104

D-i* N. SłERGIEJEW
syfilis, choreby  w eneryczne i skór­
ne, łupież i w ynadanie w łosórr Ku- 
racya najnowszymi sposobami i su 
Chern pow ietrzem . Przyjęcia od g. 
2 do 5 po  poł., oprócz dni św iątecz­
nych. Muzykalny zaułek 2 . 374

Pracownie
p » y

Magazynie

T - w o

„ k k S z m u "
dom właśny obok domu 

Kontraktowego

W

gazja t o  atiy 
i .  Kijowa.

D-r Stanisław Kiersnowski
przeniósł się n» ul. W .-Podw alną 2 
m. 5. Chor. kobiece i akuaz. oa  g. 
2 - 4. twlwf 9-44.____________ 7080

jWasiona ZSZTJ® ,
t r a u i u  proponuje handel nafion 
łI  A  W y  i Zakład O grodniczy 
P ł  I m e i e s a  M ar.-Błaeowiesz- 
O l -  L O s l u C l  czeńska X  104
Katalogi na żądanie bezpłatnie. 7376

l

Jampol - Podolski
prenumeratę 

„D zien n ll r  E ijuw skiego”

przyjmuje 8116

W ł. Biesiekierski

Id  Administracyi.
Cla ad- iiępnltr li preaamer. .Dziea 
i*i Kljewaklege" lafeyeii aa wa 

"unkaefe ■ajdagednlejtzytfh książek 
w Każdym demu pels-

1 Marnieliśmy się a wydawca-
;ml I edttąatijbmy

pa cenie zniżone]
s y i ł ln l i  tyła* na aym g t t i ia u L  

terna.

DZIEJE POLSKI
D-rft F i l lk s i  K cn oczn t^ o.

2 vt»*.y,̂3C IluîtCyi lUnlCza, duża 
<*ap PeliU  z uadzlałrur na wsje 
wftdztwa. Csua dla preenmetaterAw
Dilmutka KljewCUBir"!

  R b .  f k o p .  60 l -----
(w ezdebnej eprawie)

=  K rc fc ć w i =
Rys notoryczny de polewy XVII w

R b ,  8 *

(Gama .eaggapaba r k . I ) ,
(W ezdskae) sprawie)

Na prewiatyę wysyłamy za zaltds 
ulem s detątzeulem ketztew prze 

■ flU

Grzebanie autonomii.
Lwów, d. 9 kwietnia.

B yły w Galicj-I czasy, kiedy id*a autonc- 
tr... kraju należała do najpopularniejszych ha­
seł. I nieiylko haseł B o w m yśl tej idei 
kształtowały się stronnictwa, kie unki politycz­
n y  ona była naczelną zasadą pcstępowania 
sejmu i Kuła polskiego w Wicdoiu. które «ię 
z* emanacyę sejmu uważało. To był program 
Smolki, żiemiałkowskiego, Grocholskiego, Ko- 
nunowirzk i wszystkich najwybitniejszych po­
lityków polskich. W  momentach dla państwa 
doniosłych p. stulat ten wybijał s‘ę coraz sil 
niej. Była cbwiia podczas układania nowej 
ordynacy dla parlamrntu, kiedy partya u szech- 
niemiecka, uważające, niesłusznie, jakoby Galicya 
diu państwa raku .kiego stanowiła ciężar, do 
którego s .ę musi dopłacać, postawił* wniosek 
o wyodrębnienie Galicy ; tylko biakowi wiary 
ówczesnych przywódców Koła we własne siły 
p rzyp iąć należy, t.e nie zdołał smy należycie 

nadążającej s ę sposobności. 
c  Drug* chwila taka nadaża się obecnie. 
Kządowi wiedeńskiemu ralsty  na najrycblej- 
J- a- pr.eprcwadzeniu reformy sejmowej. M.1- 
sy objjrtne b jły  dawniej idei autonomicznej, 
wierdząc w zacietrzewieniu partjjaem , że nie 

c eą rJZtzerzenia samorządu sejmu .szlacfcec- 
iefi,r> N ,s '*ie °kres zdemokratyzowania sej­

mu. ri z 7puda na chwilę nietłychanie dla państwa 
trud i j i  jacya, 1 tedy w krajach koronnych bu 
dzi s , ferme-t przeciwko dotychczasowemu 
ss ,t*.mo» politycznemu monarchii. W  Chor­
w acji i k 's j ch południowo słowiańskich cor«z 
donośn ej ro^Uga * ę  żą lunie formacji tryali 
stycznej Kanceiarya następcy tronu mu do 
izjn iem a z memorysłami wyb tnycb polityków, 
które prz' dr a iją konieczność zboczenia z do­
tychczasowej lin., politycznej.

KomiSya reformy wyborczej kodyf kuje 
obecnie nuw y iitstut krsjowy nową oidynu  
cyę sejmową. Pracs ta podziw budzić musi

u każdego. Przypominają się ostatnie sceny 
.W esela*: jakiś czar opętał członków polskich
komisji, którzy jakgdyby nic nie ebeą wiedzieć 
ani w.dz.W; gdy jaki wniosek, choćby najra- 
eyonulr"ej»zy opozycjoniści postawią, natych­
miast cbocboł-ukrainiec Lewicki powstaje, sprze- 
ciw.a się temu, u zaraz po nim i p. Bobrzyń- 
slti, i p. Jaworaki, i p. Stapiński i p. Rutow- 
ski popierają ukiaińca, powołując się na me- 
legalny pakt wiedeński— i wniosek przepada. 
Zgroza bierze, gay się czyta sprawozdania kc 
miayjae, jak goapodi rzy w niej p Lewicki. 
Niedawno .D iło" donosiło z naciskiem, że po­
siedzenie sejmowe mogło się cdóyć tylko dla­
tego, że s:ę nań klub usraiński zgodz I; obecnie 
pod dyktandem ukraińców obraduje komisyas 
kodyiikuiąca statut jedynego sejmu polskiego! 
Jest to przedsmaL tegn, cc dziać się będzie 
w sejmie, wybranym wedle nowej projektowa­
nej ustawy w yborczej..

A  jut koroną rządów p. Lewickiego w 
korr‘sy: i ustępstw graniczących z giz^chem 
narodowym były uenwały komisyjne co do 
autonomii kraju Posłowie Głąbińeki, Cieński 
domagali się obniżenia kompletu sejmu po­
trzebnego do powzięcia uchwał o zmianie sta 
tutu krajowego w celu rozszerzenia naszego 
samorządu: p. Lewicki wnioskom tym się sprze 
ciwił i je odrzucono. Na □ stępnem posiedze­
niu p Sta.zyńsL postawił wniosek, aby do 
statutu wprowadzić ustęp, któryby obeju owal 
zakres wł,-Izy sejmu; ale p Lewicki sprzed 
wił się wciąganiu w obrady rzeczy, które nic 
wspólnego z rt formą nie mają, a p. Bobrzyń- 
ski poparł go natychmiast, twierdząc, te na 
razie są to rzeczy zbędne! Panowie Loewen- 
slein i Rutowski, zaręczając, że są autonomi- 
starui, radz.li, aby rzecz odłożyć do nowego 
sejmu, któ-y „z. ochotą wi żmie rię do tej spra 
wy i to przy współudziale rud nów, którzy za 
pewne w tej watnej sprawie k ajowej nie za­
wiodą*. Słowem oddać w ręce rusinów zde 
klarowanych przeciwników autonomii krajowej 
losy m s'.ego samorządu! Tak się stało, w szy­
stkie wnioski rutoncmlczne większość odrzuci­
ła  Większość to jest: ukraińcy, ludowcy, demo­

kraci „urządowieni" i konserwatyści. Stanowiąc
0 przyszłości kraju, dzisiejsi konserwatyści przt- 
krcśla^ą to, co act;naci kjnsei waiywni zdoby-
1 ; demokraci, wedle * ł isnego mniemania w y­
wodzący się od Smolki, Romanowicza, Szrze- 
rauowskirgo, zaprzeczają zasadniczym ich idea­
łom; chłop poseł poraź pierwszy mający roz­
strzygać o sprawie, ogolntj, dotyczącej całej 
Polski, bo rozszerzenia autonomii Galicyi ma 
znaczenie i dla innych dzielnic poiskicb, rzuca 
swoj głos przeciwko n iej!.. To straszne!

A  chochoł ukrainiec się śmieje z potul- 
ności naszej , naiwności tych polskich polity­
ków, którzy na lep jego rozkazów idą uni 
żenie.

Zadowolony jest Wiedeń: zyskuje w ten 
sposób zaufanie ukraińców i łamie siłę poli­
tyczną polaków, ich dążenia autonomiczne, ich 
usiłowania stwarzania własnego samo.-ządu. Bo 
Wiedeń tych polak 6 w ma zawsze: koc jer waty- 
sta Jaworski w Kole srjmowem w grudniu 
podczas dyskusyi nad sytuacją oKecną wolał, 
że do stóp monarchy polacy sabdają swe t y ­
ci e i mienie! A  ludowcy i demokraci za insoi- 
racyami rządu krajowego weszli do t. zw. kc- 
m lyi tymczasowej. s Pow£t*ńcy", gdy idzie o 
konkretne legalne budowanie samodzielnego 
ustrCj u politycznego, budowaniu temu Kres po­
łożyli. I jedno i drugie na rozkaz Wiednia: i 
.powstanie * i grzebanie samorządu krajowego!..,

J R.

Sprawy polskie.
Mowa posła Seydy.

Cytujemy poniżej kilka ustępów z mowy 
posła Scydy w czrsie rozpraw nad projektem 
wojskowym w parlamencie niemieckim:

.Kanclerz starał się konieczność projektu 
wojskowego uzasadnić przedewszystkiem zmia 
nami, które zaszły w politycznych stosunkach 
na Bałkanach. O lóż, panowie, co do T c c y i ,

to zapewne z ogólno ludzkiego stanowiska n a­
leży mieć współczucie z losem, jaki ją spotkał. 
Szczególnie nsród polski nie zapomaiai, że nie­
gdyś Turcya była jedynem państwem, które nie 
uznało urzędowo podziału Polski. Nie zapom­
niał ta kże o tern, ze Turcya w ciągu dziet iet 
nastego wieku licznym polakom, którzy, j*™  
bezdomni tułacze wskutek prześladowań poli 
tycznych, zmuszeni byli błąkać się po Europie, 
udzieliła gościnnego i stałego przyjęcia. A le z 
drugiej strony nie można znowu zaprzeczyć, że 
ta sama Turcya chrześcijańską swą, a miano­
wicie słow iańską ludność przez całe setki lat 
w najsroższy sposób gnębiła i prześladowała, 
oraz że islam jest żywiołem, powstrzymującym 
kulturę. Dlatego, naszem zdaniem, każdy wl 
nien z jaknajwiększą sympstyą powitać boba- 
t :rs*ą walkę narodów słowiańskich o wolność.

.A  jeśli Europa nie będzie przeszkadzała 
samodzielnemu rozwojowi narodów tych, to z 
całą pewnością należy się apodziew >ć, że staną 
się one nowymi silnymi żywiołs: J postępu i 
kultury europejskiej.

.Panowie! Tak kanclerz, jak i inni mów­
cy wspomnieli o rzekemem nieDczpi czeństwie, 
groiącem Rzeszy niemieckiej ze strony ruchu 
słowiańskiego. Na czemże właściwie polega ów 
ruch ułowiański? Czy może wzmaguftce się na­
rody słowiańskie pragną zdobyć Rzeszę nie­
miecką, albo wypędzić naród meniec". i  z jego 
kraju? O nie! Narody te prsgną tylke wła­
sną swą narodowość swobodnie rozwijać. Je­
żeli istnieje antagonizm wobec Rzeszy niemiec­
kiej, to tylko dlatego, ponieważ narody sło­
wiańskie obawiają się, że mogłyby przez nie­
mieckie usiłowania zaborcze być powstrzymane 
w swym nr rodowym roż-voja.

.Hasła: .parcie na zachód* —  D r a n g  
n a c h  d e m  W  e s  t e n — nigdy u narodów sło­
wiańskich nie słyszano. Natomiast dobrze zna­
ne im j^st hasło: D r a n g  n a c h  O s t e n ,  j a . ‘e 
ustawicznie głoszą wazechniemcy— i to jest po' 
wodem nieufności narrdów słowiańskich wobec 
Niemiec.

.Pan kanclerz powiędnął wczoraj: my nie 
chcemy nikogo gnębić. Czyż może jednak na

seryo wymagać, aby zagranica uwierzyła mu, 
dopóki w  Prusach ludność polska wszelkimi 
sposobami gwałtu jest u c^ an a? Czyi nie jest 
to wprost szyderstwem, że obecnie Rzesza nie­
miecka dla miliona, czy półtora m ilion ludno­
ści albańskiej stara się wywalczyć wszelkie 
gwaraneye rozwoju narodowego, nawet poli­
tycznej samodzielności, jeżeli jednocześnie tk 
sama Rzesra nam, czterem mldonom polaków, 
przedstawicielom dwudziestomiuonowego naro­
du o tysiącletniej bistoryi i cywiiizacyi, odma­
wia zaspokojenia najelementarnie szy ch potrzeb 
narodowego rozwoju?

.Panowie! Przy takim ułanie rzeczy chy­
ba dziwić się nie można, jeżeli słowa kancle­
rza: .m y nie chcemy nikogo gnębić* za grani­
cą nie znajdują wiary!*

Kroniki polska.
—  Dyecezya Iubalska.
Obejmująca dwie gubernie (lubelska i sie­

dlecką), dyecezya lubelska według spisu du- 
chowienrwa rzymsko-katolickiego na r. b. po- 
siadu:

V) gub. lubelskiej dekanatów io : puław­
ski, biłgorajski, chełmski hrubieszowski, ji now- 
ski, krasnostawski, lubartowski, lubelski, .om*- 
tzuwski, zamojski z ludno? clą 947,131 wier­
nych. Kościołów parafialnych i-ej klasy 3, a-ej 
klasy 11, 3-ej klasy— 112, filialnych— 19, po- 
klasztornych— 16, kaplic— 65, księży świeckich 
300. Alumnów w seminaryum lubuskiem jest 
96, w ri.-kstoł. akademii duchownej w Peierr- 
burgu 3. Sióstr miłosierdzi) przy szpitalach i 
innych instytucyach w Lublinie oraz na prze­
dmieściach jest 41.

W  gub. siedleckiej jest dekanatów 9: bial­
ski, garwoliński, konstantynowski, łukowski, 
radzyński, siedlecki, sokołowski, węgrowski i 
włodawski. w których jest kcściołów parafial­
nych i-ej klasy— 3 a ej klasy— 9, 3-ej —  97*
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k o śżitłd ii H aln ych  i pokDsztornych 6 kaplic 
65, księży świcickich je s t-175, « ótr min sierdzi*
14, likłnośfe tych dziewięciu dekanatów wy- 
nosifa na rok b leżaty  óyitS & S  wiernych. R a ­
zem, w  obu gube rnisob dyęcezya lubtlska li­
czy 1)618,637 w iernych, D yeceźyą ijśądźi od 
r. 1890 J. E. ks. Franciszek Jaczewski, biskup 
lubelski.

—  P*h  h ć i  na W a w el.
V? czwartt k wniesiono do sejmu gabcyj 

skfego p tiy c y ę  ó  przyzOanle ioo ,oon  koron oa 
# j k i c «  e  „ Pochodu n a W aw el" d cięła Wft 
cl a w * Szym anowskiego. Imieniem komitetu pe 
tycyę podpisali m ijister Długosz, poseł p rtf. 
Jaworski i dr. KcrzfniowsTi*.

—  W y fth ? sd e *fw i« .
Z i  przykładem u* fo p o lity ' hr. Szeptyc

kiego posiećfł jeg o  Bśąt hr. K * z:mić'rz Szeptyc 
ki, który, jak donoszą, pńżeś^edł n« obrządek 
gr.-kat. Już przed rokiem, kiedy hL Kazim ierz 
S?epłycai rozpoczął, rtowicyat w  klasztorze OO,
B ;n eJyktyn o.ż w Bgw aryi, gdzifc skrócono ińu 
specyalnie czas now*cyatu, ruójsiolo  w  ko ’a h 
ruskich, że za jrzykładem  brata porzuci on swój 
obrządę* i  naroouw ość. Tw ierdzenie to ohęc- 
nie s ę sprawdziło, a jajc opow iadają w kotach 
ukraińskich, czynią się ze strony ukrai tUłdej 
starania celem pov.c’ania Kazim ierza br. Ssep- 
tyckirgu do W atykanu, ew entualnie w  nicJalc- rgóry 
kiej przyszłoś"'. ma 0crzy.H1 <5 m:trę biśjkupF ,̂ a 
cbecni D erow n icy polityki ukraińskiej radzi- 
by go widzieć na stolcu b sk u o  m w  Stm rsł* 
w o wie.

—  S ły n n y  h r. SSIFe«.skf.
Filia wileńska batutu włościańskiego n a : 

była od Ignacego hr. Korw in-M ilcw sKego za 
2 100,000 rb. dobra .B erezyn a* w pow. osz- 
miańskim, o tszaru  960o dziesięcin, w tem 
5 6 oo dziesięcin latu budulcowego.

D obra j te mają [.być rozparcelow ane w 
roku bieżącym.

S ta n o w isk o  A u s tc ji

Rcifespondtnt. ntssz wiedeński donosi, źe 
komunikat ,p- Sazonow a o polityce rosyjskiej 
na B .'ranach spraw ił w  prasie wiedeński ..j 
bardżo dobre w rażenie, Przedcwszystkiem d-a- 
tego, ź * wid-zą W riou. w yrrźaą  nsgartę dfca de 
m ońsiraćyi pansl&wistycznych antyaustriackich, 
urządzanych do niedawna w Petersburgu, po- 
wtóre uchodzi ten komunikat za dowód oczy­
wisty, że k :ó l Mikołaj czarnogórski nie raożc 
liczyc na poparcie R osyi w  s wbiec dążeniach 
■do zabrania ra:a.nta Skutari. P r*ss wiedeńsk*. 
znalazła w  nim rów nież potwierdzenie już d a­
wniej krążących wieści, że w  sprawi^ rozgrani­
czenia A lbanii na północy i na północnym 

^ sch odzie  przyszł j  do kompromisu pomiędzy 
A ustre-W ęgrsrai a R esyą  w ren sposób, że 
iPryzren, Ipck, D iaków  a i D b ra  przypadną 
Serbii, względnie C iarn ogćrzc, wzam ian za to 
zaś Skutari dostanie się Aibar. i.

Na 24 godzin przed ogłoszeniem  tfgc. ko- 
imurdkatu przybył do W iednia liatze Inik tym ­
czasow ego rządu albańskiego Iamail-Kema! bey 
i naczelnik sił zbrojnych albańskich słynny 
Jssa-Bpljetinac. O baj działacze albańscy w w y­
wiadzie z redaktorem „N eue Freie Presie* o- 
św iadczyli się przeciw ko odstąpieniu S ta re j Ser­
bii i K o scw ego  P o !a na rzecz Serbii i Cz*rno- 

T w ierdzą, żę w  tych okolicach mieszka

najofarepniejazy. Spodziew ają się też o t .,  że 
Ausfro-W esjry zdołają te krainy uratować przed 

.Serbią i CParnogórą d{a przyszłego 
albańskiego.

Z prasy polskiej.
** •„% Z n an y publicysta A  Chołoniewski w 

artykule ,P c d  Szm ossierrą*, umieszczonym w 
„Słow ie*, zaznaczy zszy, że żydzi r a i l ib y  za­
w rze odw rócić nas poiskow  od „ szarej prozy 
życia* i zaprzątnąć gorączką przygotow yw ania 
się do .dzieł gigantycznych*, konstatuje sta­
nowczo, ze dzisiaj —  .co ra z trudniej będzie nas 
(o tem) przejednać".

K resa ch — i rozdźwiękły echem żałobne dzwony 
WszystHch p ia c ie  kościołów trzech dzielnic na­
szych, b-a nawet skrom nych keściołków-w głębo­
kiej R osyi i Syberyl, bo skończyła życie ich opie­
kunka, zaopatrująca je  hcjaie w  ap -r .ty k o ­
ścielne, Ornaty i t d , które pracow ita jej- dłoń 

ale życie tysiącam i w yszyw ała sama Skończy­
ła życie w  Starym  Sielcu w  Poznańskiem przy 
byw szy w gościnę na św ięta W ielkanocne do 
córki sw ej księżnej M aryi G tartoryskiej ś. p 
M artyna z Leszr.zyc Grubianków Prasrdńc Za? 
leska,

Zeszła z tego św iata niew iasta kresowa, 
pani licznych, włości na Podolu w płoskirow- 
skim powiecir, d zied zxik a  łlu cza  Ostopkowifu 
or?z wysokich cnót i wielkiej wiary-— praw dzi­
wa uiairona polska.

I ów’ S tary  S itlec, w którym  t ik  nieda 
wng radość zabłysła z powodu zaślubin wnuka 
ś. p. pani M artyny Prawdzie Z a k ik ic j, księcia 
Olgierda Csartorysaiego, dziś kirem żałoby okry­
ty; a bardziej jeszcze kirem smutku o k iyta  sie­
dziba tej m oiaej pani i serca tych .wszystkich, 
którzy ją  znali, czcili i kochali.

Ś . p. z Leszczyc- G rabiaiików  Martyna 
Prawdzie Zaleska urodzona 16 go lutego 1825 
roku w  OstopkoWcacb na Podolu urna;ła d. 22 

iąrca 1913  t o k u  w Starym  Sieicu w  Poznań- 
skiem.

O  ośirdsieslęció cśmioletniciłi życiu jej 
złota księgę napisać by m ożas, ł  szereg zr 
cnych jej czynów  wiekopomnym spiżowym  n a­
grobkiem. jej będzie.

W  młodym bardzo wieku z pow cd u śmier­
ci brata ś p, L u ;w iks G rabianko, s cborony 

państwa, raatjjj s ia n ę k  ś p. pani M zytyaa  u steru o l­
brzymiej w ów czas nr Podolu^fortuny, złożonej 
z kilkunastu wsi i miaśteczki,.

Umysłu już w ów czas niepośledniego, obją­
w szy zagm atwane z pów odujjuieudoinoóci bra­
ta interes*, chcąc zn ieść  uczynić wszystkim

r / * «... t ■, -x: • ; i.*

K o m u n ik a t ro sy jsk i-  w sp raw ie  A lban ii’ i 
po lity k i rosyjskie." w obec sp rzym ierzeńców  bał- 
k au s ric h  n .e  w szystk ich  zadow olił. ,U tro  R o- 
s s ‘.i* p isze:

„Staiauia ć.yylomsOyi oumiebcowietiie Wojny 
3ą godęc uzeaaia, r.Jiróżno jeduąkże komumfeat 
urzędowy podkreśla tik  g tiłiw ie  tę okoł-cznoĄC, ze 
w  dążeniu do umłejfscowfenia wojny b.dkŁiiskiej 
►raąd rosyjski k ierow ai się jakoby KyiąCztii? ibtefe- 

«ł spsZrmłcrzeiuó-w lołkaAwkicłl. U njejscfw ić 
'-wojnę było dla Rcsyi rzeczą 1 konieczną z ;Ląwy 
przed zbrojnym koi fl etem z Austryą, dl?. Eu.ppy 
zaś dla uniknięćia wojny europejskiej. Mocar<rt -a 
bowiem uwaZtły moment do wojay za nieodpo­
wiedni".

„Pół w ieku tem u przeszło - p i i z e  Choloniew 
skl — znaktim ity’au to r „S tkoły gospodarstw a naro ­
dowego", Jó itf  Supińsjd .. patrząc na w zgardliw y 
ttosuijek l.as; do źródeł siły m ateryalnej, w ołał o 
narodzie polskim  proroczo: „Ich niepatryotyczni u 
Czeni i ich patryoci-nieucy utrzym yw ać ich będą 
w  błędzie, wiodącym do niemocy, do m ateryalnej 
zagłady, do zniknięcia. Ich m ienie' ruchom e przej­
dzie w  ręće  w rogów  Chrystusa, ic*1 ziem ie w yku­
pią obcy, w  ich m iastach podniesie czoło zbytek, 
w ygnany z Jerozolimy, 1 ich synowie Służyć będą 
żydom w  dom*ch, staw ianych rękzm i dziadów!"

„T e straszne słow a pcczęły  spełniać Się w- 
naszych cr-sach  Stopniało n asz : m ienie ruchom e, 
stopniała nasza ziemia i nasze demy... W  ciężkiej 
szkcle dośw iadczeń dokonała się przecież korekta 
długo trw ających błędów  polskiegn m yślenia, do­
konał się zbaw ienny przełom  poglądów. , .-,teŁł > 
na drodze ku uzdrowieniu. W iemy już, że k łam ­
stw em  jest, jakoby istniała sprzeczne sć między Ja o d  tyn, w ż jlę d e d  
„Grunwaldem * i „kram em ", gdyż, owszem, ta  p k r  
w sza rzeCz, t. j, siła  polityczna, je s t itknajściślej cd 
drugiej zawisła Patrzym y na w ielkie i m ałe naro 
dy, k tóre na k»rty sw ych now oczesnych dziejów 
w pisyw ały zw ycięskie daty  Magenty, Sedanu, A drya 
nopola, i r>'e widzimy nigdzie, aby narody te  od 
•Izielały historyczne sw e zadania od" zadań codzien 
nych, v ‘dzimy przeciw nie, że um iały je  znakomi 
Cie ze sobą łąCzyć i w zajem nie od siebie uzależniać 
ze bohitierskie te  ludy były i są równocześnie lu­
dam i kupieckiem i, i widzim y także, że w rrzrryay , 
zdobyte ręż sm i tych ludów , u k tórych nigdy „ k m  
nie był w  po g ard zę , zachow ują ciągle Jw ą kwitną 
Cą zieleń, gay po zw iędłych laurach  polskich pozo­
stało tylko wspomnienie.

„■Wielki b łąd  naazyćh dziejów musim y nap ra 
w ić i przejąć na swój racLucek to źródło siły, kfó 
rc  na zittn t n-.Jtej biło dotąd nie dla nąs. Ideę za 
pełnienia tej luki fatalnej, jaką w  organizm ie nero 
dow ym  jest b rak  m iast rdzennie polskich i polskie 
go Stanu trzeciego, ideę stworzeniu w łasnego han 
dtu, musimy w . nieść do gedaości zadania, w  na; 
głębszej treści swej nie gorszego niczem od tych 
k tóre wiodły nas n ie g d y ś  w  kurźkw y bitew".

T o  jest praaćcLiwa przyczyna pokojow yci 
zabiegów  mi carrtw , dlatego też zdaniem „Utrą 
RosśŁ* niesłusznie dyplchtacya rosyjska zns!?,- 
nia się „interesem p.aństw bslL-auskich*. „C o- 
los M oskwy* krytykuje komunikat z podobne­
go  punktu widzeitia:

Z  p l i s y  tur^ckleł-

Pismo rułodotureckie „Ferdszu man i-H aki 
kaf> uważa -zawarcie prelim tnaryów pokojow ych 
za bardzo blizkie ze względu na zupełne poro- 
zum*enie w sprawie warunków  pokojowych 
W  Konstantynopolu istnieje mniemanie, iż u 
stolenie linii granicznej, zadaw alającej obie 
strony, a mianowicie: przez Midyę, Sarzj, Mu- 
radli craz rozdział wód przy górze Jajlos do 
E n o s su — jest najzupełniej możliwe. „Ferdszu 
man* przekonany jeat, t T u rcyą  nie zapłaci 
odszkodowania w ojennego. Wo^jóle — K on 
stantynopolu panuje przekonanie, jz ani sprr 
wa linansowa, an. spraw a wysp, ani te ż  fcwe- 
stya albańska nie stance na przeszkodzie przer 
w  ani u dtiałań w ojennych, penie* aż T u rc/a  od- 
razu zobow iązała się ż zaufaniem przyjąć de 
cyzyć moca stw. Jedyną kWcStyą, którą Tur 
cya i sprzym ierzeńcy s-m i pow inni n u ęjzy  so­
bą rozstrzygnąć— jest to spraw a g ra n icy 1 Tra- 
cyi. Nie przedstawia ona trudności ńie da 
zw yciężenia.

Jak się dow iaduję „T anin*, czasow e za 
wieszenie użori pod Czataldżą, w celu pocho­
w ania um arłych, uważane jest za prognostyk 
pokojow y. T u rcy  pochow ali 400 trupów  buł­
garskich h a  lewem  ykrzydle.

H akki basza awjadpmlł rądę ministrów, 
iż m ocarstwa, zdecydow anć są ną przedsięwzię­
cie erfrg iczn yęb  kroków  w  sprawie pokoju, 
Pow tórne podjęcie rokow ań pojcojo.wych cćze 
kiw ane jest u  przyszłym  tygodniu ' Pićrwszyra 
d slę g itfm  osmaó-jltirh Będzie H akk;-basza R a ­
da m inistrów rozw ażyła projekt komiśyi, Wy­
znaczonej przet ministerstwo skarbu dla '-.baja­
nia pow stałych w związku z zawarciem  pokoju 
kw estyi fi aanscw ych. Na podstawie wniosku 
kom isy i przesłane zostały instrukeye telegraficz­
ne do D źaw ida-baszy do Paryża.

„Nie wnosi on koniec końcem nic nowego do 
Sytuaćyi, jakn się w ytworzyła. Przeciwnie, podkre­
śla op jeszcze riiz tę głęboką przepaść, jaka leży 
pom iędzy  ToSyą urzędow ą a aieurzędową. Ssm e 
ukasąr/o  się jrgo  je s t zbyt jaw n ie .spow odow ane 
rozdrażnieniem  osoh; itern i oragnicnicci za ła t^Je- 
nia -achunków  z opinią pi ^Jiczną, k tóra w  żaden 
apósób nie ; noże zmiejś' ć  śi ? w  tSpĘBb, przezna 
.czonych jej wspaniŁłopiyślnie przez rżąd.

„Komunikat r/rc m .ry  la rz jjęą  epołcczcństw c 
rosyjskiem u naw et ig 'or'ancvę, bo Ozyż ono sobie 
z d a je  jasno spraw ę, u k le  jeat znaczenie S ku tari..

„Ten zw ic t polem iczny świadczy, że <lvplo- 
m ^ y a  ro sy jsra  zjB ełnie st- ciła Jednątze
Saołeczcńywe, maże duoucie o-i .-zracc •tęn z«ż. ut. 
F ćz tc iw n :: bowierp w ykazyw ało o ró  przez ct-.ty 
ez?s w ielką w rażliw ość i  w ielkie uśw iadoraierie

Zw łisccza celował wt em „GółosM oskwy*, 
który przemawiał ciągle w tonie delce w&jowni- 
cŁym i domagał ts.ę Skutari dla Czarnogóry. Jak 
to Jednak obecnie wiele się mówi o rozdziale po­
między rządem a : poleczeńsWem, A  wszystko to 
dlatego, że rząd „ośmielił się* sprze.iwic oseudo- 
patryotom z obotu aftp$f: ^?rem.“ , „ S wk t i *  
innych, w ielce sfowiańsKich. pisemek

Na zupełnie odaaiennem stanowisku stoją 
„R ussk:ja  W iedom c sti*D

„Każdy b “iSłroany obserw ator uzna bezw j 
runkowo tę kockluzyę, do jakiej dochodzi nasze 
m in5Sfęrstwo, że posiadanie Skutari nie w yszłębj 
bynajm niej na korzyść samej Czarnogórze. Bmgi 
-ya zdo>na oędzie 'je szcze  ap „st-aw ien:a “ tyciu 
Bliejseowości z ludnością ;iu oplem leiuczą, które na 
m ocy pokoju przypaaną j'ej w udziale. Dla Gerbij 
'zaś i Czarnogóry, które pozc ita ły  w  tyle za Buł- 
gpryą pod w zględem  kulTuralnym, zagarnięcie ob- 
Śzecnycb poSiadłcsci albańskięL, nic tkniętych pr*ez 
Cywjlizacyę, m ogłoby s ię  stsć *yTio n f-bnzp iec-r- 
przeszkodą na drodze icL włr.snego rośw oiił w ew ­
nętrznego. Zam iast p iacy  n a i  władnym 1 osteo-tn, 

rcaeigłą narodu, by łrby  zużytkowywr-na na utrzym y, 
w anie przem ocy w  składzie państw a tych, których 
ujarzm ić duchowo nic j?st jeszcze zdolna".

D yskusya nad in tcp e la ey ą  w spraw ie a- 
resztowatuia posła Pietrow skiego wywołuje ną- 
stępujące uwagi „R usthich W icdom osticj":

„Niezam eldcwanie dw óch osób, naw et £,-kom- 
pn  m iłowanych pod w zględem  politycznym, to tak-a 
drub^pstka n rw er z policyjnego pum?tu w jdzen i:, 
pa którą nie trzeba było reagow ać bezowocnie, atu 
uciekać się do na 'zw yczajpych sposobów Dośtępo- 
•aania. Z drugiej zaś strony dla adm inlstr-cyi ńję 
stanowiłoby żadnej trudności w ystarzc się uos2eo 
nio o odnośne rozporządzenie w ładzy sądowej i 
w ów czas zrobię to, c » uczyniła na ściśle legalnych 
podLtawuJh. Mając je d n a 'ż e  całkowitą m ^żneść 
przestrzegania praw a, adm inistraćya nie zechCi-Bł 
iuh nie po trafiła tego u c z y n i i nic zechciała !ub 
nie putraf.ła n i ;  na skutek jakiejś ostateczności lub 
k .n iec rn tśc i (z policyjnego naw et p u aktu w idze­
nia), ale bez wszclkicń ostatec mych ku tem u m o­
tywów. b raw o  było pogw a ' oue, w prost dlatego, 
te  poietóe o oraw ic, o czyjejkolwiek nietykalności, 
jest zbyt c b c t  naszym zwyczajów admin-straCyj- 
1 y®.

„Vr takich w arunkach Duma powinna było 
zc Specjalną w rażliw ością reagow ać na ca łą  tę  hi- 
storyę.

„Gdyby r j ninistrąćvi misła jakieKolwiek 
vtyłątkowe, nawet z jtj  punktu widzenia, powody 
dó iliepr-* istrzegania praw», to maznaby się zacho- 
w ć  względem tego r-dzaju faktu stosunkowo spo­
kojom, że wyjątkowy Akt oozostanie wyjątkowym i 
że dany błąd adfniniątracyi rie zamieni ślę w stale 
prawidło, jednakże wo&re sytuacji, wyk uczaj icrj 
WoZe'ką myśl o jak ie jko lw iek  wyjątkowości chodzi­
ło już nie o poszczególny błąd, lecz o lekceważe­
nie praw poąehDeh i ico, specyalnej gw anneyi vir 
prawie, j sśń dzrś uć erpiał poseł Pietrowskii, to 
wsz-jt jidro w  podobiiej sytuacyi mógłby znaleźć 
się jakikolwiek ;nhy poseł i wówczas z nietykalno­
ści poselskiej, bez której niemożliwe jest racyonal- 
nr fuoł cyonowanie instytucyi reprezeirtaCYjuyci, 
nie pozostanie na le t  wspomnienia.

„jakkolwiek t -  wszystkie w zględy są nader 
ele nentarne, _ą jednak niedostęone dla znacznej 
8ości posłó ’ do D u tij" .

zcbow iazanKra jego i tem uczcić jego pamięć, 
dla uregulow ani* lntcrosów cześć wielk-ej for 
itttiy śp rztćnla żaańiŚEiu rótnikórtćl paóu W i­
ktor ow i Skibniewskiemu i na pozostałej części 
fortuny, która miliono *s w artość i obecnie po 
siftd.ii mfodzlntaa w ów czas panną M artyna w ło­
darzyć zaczęła.

A  jak  rozumiała ow o w łcdarstw o sw oje—  
niecb jej czyny świadczą.

O to zakłada v  Ostąpkowcaćfc szpital dią 
-włościjo, utrzymuje przy-nim  )eka5z* i p ielęg­
niarki, s im a  nieraz dozoruje i pom aga w  op**- 
trunkach chorjjch. W  pięknym  hwy-o. pałatW 
Dątapkowiecłdm z a k łid i  peaSyonat dla bil J*. 
nych dziewcząt, które uczy kraw iectw a, haftów, 
szycia i gospodarstwa wiejskiego. Sieroty po- 
dupadłycn rodzin szlacheckich kształci wyoo- 
saŻB 1 za mąż w ydaje. W  pałacu urządza wspa- 
niatą kaplicę i przy niej utrzymuje s t i ltg o  ka­
pelana, a w miasteczku Kuźnin należącym  do 
jej w ielkiego majątku zaczyni budowę kościoła 
A  w szwalniach jej szereg lat szyją się apara­
ty  kościelne, haftują ornaty i niema kościoła 
w kraju i  w R osyi, któryby nie itsial ornatu 
własną ręką pani M artyny w yhaftow anego. Na 
w szystko m=, czas ta młodziutka w ów czas pani, 
a p :zy  tem czynnie i celow o administruje sa 
ma wielką swa fortuną, a z niezwykłą pieczo­
łow itością czuwa dłuższe lata nad sw oją chorą 
matką.

W  1854 roku w ychodzi p. M a/tyna za 
mąż za Aleksandra Ptaw dzic Zaleskiego i w 
czterdziestopięcioletnim z  nim pożyciu świeci 
przykładem społeczeństwu naszemuj jalsieih p o­
winno być gniazdo rodzinne. A  gdy nadeszły 
krw aw e wypadki sześćdziesiątego trzeciego roku 
wszystkie sw e klejnoty, przepyszne Sn b a i 
znaczne sumy niesie ta, można pani w  ofierze 
na potrzeoy kraju naszego, a p o lo n  nic jćdm  
łzę w ygnańcem  ociera przychodząc i i  z peme 
cą pieniężną i protekcją.

A  mienia sw ćgo pilnuje pani M artyną 
wraz z mężem pilnie, jak  placówki polskości, 
tradycyi p izodków  i św iętej w iary naszej 
na Kresach, i nie pochlebstwem1 były o-^e sł 
w a powiedziane w toaście w czterdziestoletnią 
rocznicę ślubu ś. p Aleksandra i M artyny 
Praw dzie Zaleskicn— „ .a jednak, gdy tysiąccu. 
z psd  nóg się ziemia usuw a— ich szaniec się 
broni wśród kuł, a jednak spokojem jaśnieją 
ich lica, a śladów nie znaczy iai ból! B a gdp 
r wątpienie ogarnia św iat cały w umysłaab 
sercach jest n c c— pod ich stopami grunt pew ­
ny i stały— bo w wierze i w  prncy ich moc!?

I rzeczyw iście spokojem jaśniały lica ś. p 
pani M artyny do końca jej długiego życia, 

irbożna jej praca sił i energii jej dodawała 
f  tak w  sędziwym, wieku, gdyż osiemdziesiąt 
osiem lat ży d a  m isłf, dzień cały była oddana 
pracy. Od kilku lai ow dow iaw szy znów  w 
c alszym ciągu sim a administrorrała skrzętnie 
wielka s-roją fortuną, 'Ą nikt nie opuścił je; 
progów  bez światłej rndy, bez uzyskania p o­
mocy w biedzie lub chorobie. Korzysta jąc ; 
ukfżu tolerancyjnego skrzętnie dokończyła bu 
d >wę kościoła w KuźminAe zaczętą przed 63 im 
rokiem i tem w sw ych  włościach pomnik so­
bie w ystaw iła; a w sercach spoleozcóstira na 
szego pamięć szlachetnych czynów  całego ży­
cia tej niezwykłej k r e s o w  -j niewiasty n ie 'z a  
gaśnie. Cześć je j pamięci!

M ożna nie z g a łz s ć  się z L ireu ton iczc®  
W określeniu granic, celów, zadań i istoty sztu­
ki, n a leży  atoli przym ać, źc sądy jego  są za Ts- 
Si.e w yrazem  głębokiego przekonania, że są 
one w ytraw ne w, treści i w ytw orne w formie, 
żc są zawsze, szczerze jasne i daleko odbiega­
jące  od banalnego szablonu i zdar.kcw ej p łyt­
kości.

Oco urywek charakterystyki Lemańskiego:
„Stosunek sw ój do człowieka ułożył L e ­

mański w trzy wjtraźne fazy, które w ydały nie- 
jH n a k o w e  reju ltaty  estetyczne. Pierw sza, eaj- 
,dłuższa, obejmuje w y rik  j go  rdedakuczego 
życia duchow ego i poetyckiegtę a zam ykr się 
-w, „B zjkach*. Istnieje w nich św ietna niekiedy 
synteza różnych śrpdków i w k d z  twórczych: 
subtelny J.iryjztr, w ysokie poczucie komizmu, 
w yrafinow ana Ironia, panteisłyczna rozlewność, 
głębokie zam iłowanie w ytw ornych i rzadkich 
kształtów.

„W  fazie drugiej liryz»* rozbił doskonzłg 
jedrość syntezy, przesunął punkty |xiężkości to 
hu szczegółom  skcyi, j iż to ku niektórym wła- 

■dzom my&li, uw yju kiając je nądinicrnie.,. 11,ir- 
mciii a crłości orłs»bl»[ opow ieść już to rozwi 
nęią się do paaozs-tąntrow ej szufiadkowośc?

i to zbyt długo zatrzym ała się na żywiołach 
drugorzędnych utw etu, W reszcie w  epoce o- 
•tatęiej, trw ającej a t do tej pory, l-ryzm aluo 
o J ib ł,  albo u s.ą p i m:ejscą automatyzmowi: na­
stąpiło w yczerp an i; do doa ząęadpjczych m o­
tyw ów , syn titycziie  dążności osłsbły, kunszt 
formy rozluźnił, się znacznie,, autor dął- się u- 
wikłać pozorom łatwości i m anicryzeiow i*.

T rudn ą jest zw ięźlej i... piaw dtiw iej ująć 
treść i istotę tao ręzo ści autora „B ijek *.

W Z

p.

tada 
o l s k - i . . .

Ś . p- Marlyaa Prawtizic-Zalesk®,
W cpom nlsnie pt śT iiettn e.

W  Starym  Sielcu w  Poz u  ńskiem jęknął 
dzwon żałobny i echem wielkiego smutku cdbit 
się on w  sercach społeczeństwa naszego tu na

(Jsn. Lurentow icz „Młoda P o lska" HI. Kazi­
m ierz T etm aje r—Jan L em sńsk i—Adolf Nowaczyń- 
ski. W arszawa. N akładem  T o  w. ake. O rgelbranda. 
S kład głów ny w  księgarni E. W ^nde i S p )

Ukazał się trzeci tom „Młodej Polski* 
L orentow irza i podczas gd y  dw a pietw sze po­
św ięcone były tw órczości M !riam s, Antoniego 
L an gego , K asprow icza, Przybyszew skiego i 
Reym onta, tom ostatni charakteryzuje tw ór­
czość Tetm ajera, Lem ańskiego i Nowaczyń- 
skiego.

K siążka niniejsza pcsi tda Wszystkie zale­
ty  niepospt 1 tego' talentu Lorentow icza, oświe 
tlonego rzetelną wiedzą literacką i pcctuciem  
obowiązku w ypow iadania sądów  według sumie­
nia bez wszelkich w pływ ów  ubocznych. T a  o- 
statnia cecha np.daje pracom jego  pewi :n ctłód , 
płynący ze zbytniej czasem pow ściągliw ości, z 
nadm iernego często poham owania piei wiastków 
uczuciowych, które trzym a on na mocnej u- 
więzi, »by go nie pchnęły wypadkiem  na ma­
now ce.

Jak wi&datmo, pomiędzy mtastem i miej­
scow ym  z irziydhm fcutćcznyńl w y ńkl ztfcarg 
£• powodu o-ddat ia po-ę.iyi dawnej s^ticyi kan*- 
laaęyjn ęj do użytku komitetu w ystaw y, Ltory 
z«mttrz-kł urządzić tam hale m *szj ń w rut hu 
b rat tan:ą kuchnię T ow arzystw a D obroczyn­
ności.

W  tej kw estyi naęcźdnik jinżynieryi for- 
tecznej zaw iadom ,l|zarząd m ^jski, >ż obeenu 
wzm iankowana stacya z powodu zm iany syste­
mu kan alizacji miejskiej jrzesta ła  już fu n k cjo ­
nować, i wobec tego piąć na którym  się ona 

[znajduje, oddany miastu w y  ączm e do spćcyal- 
aego użytfeu (t. j. ped budowę stacyi), po i 
ulen przejść z powrotem  w  posudauie fortecy, 
O ile zaś miasto chciałoby nadal z niego ko­
rzystać, powinno ono rozpocząć starania o cd 
danie mu tego placu w dzierżawę za opłatą 
jaką w y r ń ić iy  okręgóWa rada wojskowa.

W  obec tak kategorycznego oświadczenia 
sprawtf ta została obecnie szczegółow o zbadana 
przez miajską komisyę gruntową, która dotzła 
Ac wniosku, iż p reten sje z i rząd u fortećznego są 
nsjzupelaiej bezpodstawne, poniew aż plac zaj 
m c* a n y  przez s ta c ję  kanalizacyjną został od­
dany r ?  użyte’ miasta bez ograniczeni* termiau 
na m cey N ajw yższego rozkazu z dn. 27 lutego 
11893 r. w celu budowy na r.iaa siacy i cen­
tralnej.

W  r. 1909 miasto w ykupiło całe przedsię* 
ftiorstwó' kanalizacyjne, które jednocześnie zo- 
istąła żd *eri)it rozszerzone. W skutek owego; 
rczśtąrzeŁra śicci (prawie 3- krotnie) i zmiauj 
samego systemu kanalizacji, zaprzestano stoso 
wanta ścieśnionego powietrza i wobec tego w y­
rabiające je- m aszyny, jako zbyteczne, zostały ze 
stuc/i usuń;̂ te. For^imo to dotychczas pozo­
stały tam w arsztaty, zarząd kanalizacji i mie- 
seLaaiaj robotników, wkrótce zaś stacya U  zo 
-itanir znacznie rozszerzora, zgodnie z obecnemi 
pctrzebpail miasta.

W obec tego, w brew  rozporządzeniu za, 
rządu furtecznego, komisya 'twierdza, iż siacya 
kanałizaoyjna na plrcu s w. T ró jcy  funkeyonujt 
w *d»l5Kym ciągu 1 ze względu na sw e central 
ne położenie będzie nadal istniała dla obsługi­
wania olbrzymiej przestrzeni cyrbtil ów pięezer- 
skiego, p*ł 'cojtfego, starokijow skiegc, bulwarc- 
w ęgo  i łyb ęd żlfifrgo ^  j .jl W

l  nektmha.
Aby to spełnić, Co traóyćya każe, H 
Gdy sće wychyli Kwiecień z Cz„su brano,
Nasi ciemięzcy... creo  dorożkarze 
P nm a-A piilis  urządzili nam!
P ragnąc p tw ro iu  ao poprzedniej nornay, 
P ragnąc to rtu ry  zadawać nam  wćiąż,^
W  duiu zatw ierdzonej przez miasto re fo r» y  
Zastrejkow ali jako jeden  mąż!
Poczciwi! Zacni! Choć jeden d2ień w  roku 
T rząść nas przestali o kijowski bruk 
I usunęli z przed naszego w zrr ku 
Szkapy, Co z głodu w aPły *'? z a^S- 
I na ulicy było n tra  tak miło'
1 nikt nie czyhał na nas jak  na łów!
W  dniu tym  o uszy nam  się nie obiło 
Żadne z tych „mocnych", dorożkarskich słów ’ 
Słowem  bez względu, czy na moje zdanie 
Każdy się zgodzi, czy ktoś pow ie „nic"
Z a Prim a-A prilis podziękow anie 
Ja  dorożkarzom  z głębi serca  Ib;!

X.

K R O N I K A .

1 1  1 e 1  A 1 1  1 7 k,
Dsłś 2 (15) Franciszka a Paulo, 
utro 3 (16) R yszarda B. W .

W schód Słońca ■ godz. 5 a . cg 
Zaćhćd śłońfis o £»di. 6 m. 51 
Długość dnia i a  Ir. 13 m  ąa

K t ł U H i T i r r j h  H i a f t o r y c z i w *
15 k w ietn ia  a , et-

RftkU 1861. Zbiera się we L w ow ie pier­
w szy sejm galicyjski.

—  Ogród I liplOCkl- O aegdaj pod prze­
wodnictwem członka zsrządu miejskiego S. Du- 
bieńskiego odbyło się posiedzenie komisy i grun­
towej, zw ołane w  ctlu  rozpatrzenia kontraktu?

na dzierżawę ogredu Kupieckiego, który, ;,*k 
wiadom o, rpda miejska postanow iła w ydzierża­
wić klubowi kupieckiemu-

W brćw  uchwale rady miejskiej, która po­
stanowiła wydzierżawić ogród na lat 12, kom i­
sya uzu?D  za możliwe przedłużyć termin dzier­
żaw y d ) lat 15 t. j. do 1 Kwietni* roku 1928 

opłatą w ilości 15 tys. rb. rocznie 1 obowiąz- 
kuwem ^sygnowaniem  na różne ulepszenia bu­
dynki i w ogóle na podniesienie ogrodu — 25,0 
iys. rb. Pozatem dzierżaw ca obow iązan y jest 
urządzić dla oświetlenia ogrodu sp ecja ln ą  s ta ­
c ję  elektryczną.

U lep ^ ęni* polegać mają na rozsierzcn iu  
alei wejściow ej, budowie' piętrow ego pawilonu, 
gdzie urządzona będzie cukiernia, rozszerzeniu 
placu poza estradą dla orkiestry, urządzeniu 
zim owego ogrodu przy jjmachu zaynow anym  
ubecnie przez kiab kupiecki, uporządkow aniu 
t. zw . „ogrodu wód m ineralrycb* i t. p.

D zierżawca zobowiązuje *ię lów n ież do 
utrzym ywania w  ciągu lat* orkiestiy  symfonia 
cznej, W  ciągu duia w ejście do ogrodu w a 

•być bezpł *tne dla wszysakioh. Jadnocześuię,
: cedług kontraktu, klub nie m a pn w a  nfąądzać 
»nii g ry  w  lotto, ani żadnych innych gier :La - 
zardownych. W  ogórnem ztoraniu członków  
a taLźe w pcjiedzeniacjizarządu klubu, p o św ię­
conych rozpatrzeniu rpraw  d o ty c ą c y c h  ogrodu, 
bierze udział trzech przedsts wicieii miasta.

Pow yższy projekt kontraktu z klubem ku­
pieckim rozpatrzony zostanie na jednem z n a j­
bliższych posiedzeń rady miejskiej.

—  Zn ow u rew izyt*. Skutkiem  rew izyi 
w ydz;ału praw nego koici Poi.-Zachodniej, odbj' 
iy się rew izye w  innych wydziałach, pom ieazy 
innemi w seltcyi rozpatryw ania p reten sji O be­
cnie z rozporządzenia naczelnika kolei W . 
Szm it* sp .cya lu a  kom isya, składająca się z 6 
urzędników z p Stiepurą na czele, dokonyw a 
ponownej rew izyi rpraw  wspom nianych już 
wyżej w ydziałów  oraz sekcyi niepraw idłow ych 
poborów.

W  danym rryp rik u , jak  i poprzednio, 
komisya poszukuje óLdów  nadużyć z frachtam i 
kolejowym i, które skupiały się w  w ym ienionych 
trzech w ydzialstn . Po rozpatrzeniu przez kom i­
kę, niektóre sp raw y oddane zostaną władzom  

śledczym. Przy rew izyi asystują urzędnicy 
,pdicyi.

—  Stskjfe dorożkarzy- W ob ęc tego, iż 
. ada miejska ostateczny termin wprow adzenia 
nowego typu pow ozików  na gumach dl* w szyst­
kich dorożkarzy w jrzarczyk, ca  d> r kw ietnia, 
starania zaś dorożki.rzy o prolonjjatę ani przez 
gen.-gubernatora, ani przez ministra nie zosteły  
uwzględnione, postanowili dorożkarze k ijow scy 
zaprotestow ać z*.pomocą strajku

WAstocie już od w czesnego ranka nic ty l­
ko ci dorożkarze, którzy posiadali powoziki 
Kurego typu, ale i ci, którzy mają pow ozy na 
gum acbr parokonne i jednokonne, a naw et 
„lich icze* o ile znajdow ali >ię w mieście, po­
wracali do lem iz, inni zaś nie w yjechali zu­
pełnie.

Podióżni z najw cześniejszych pociągów  
zdążyli jeszcze dostać się do miasta, le c z . już 
z następnych, o ile nie jechali do hotelów po­
siadających w lrsn e automobile, musieli ekspe­
d io w a ć  bagaże przez posłańców, sami zaś w y­
ruszali tramwajami.

W  kilku miejscach, przew«żm e na ulicach 
wiodących ku dworcowi, strajkujący dorożka­

r z e  zat.zym yw .di sw ych kolegów , którzy ślę do 
strajku nie przyłączyli, lecz spraw a wszędzie 
załatwiana zostaw ała pokojowo, łamistrajki bo­
wiem daw ał się przekonać i bez pretestu od ­
jeżdżali do remiz. Porządek w niczem nie zo­
stał zakłócony.

—  S e sy a  rad y  m le js k L j. D zisiaj rozpo­
czyna się kw ietniow a sesya p o sk d zió  rady 
miejpfciej. Na porządku dziennym— 60 spraw . 
M;ędzy innemi rozw ażane będą: wniosek p. gu ­
bernatora w sprawie udzielenia pozw olenia T o ­
w arzystwu żeglugi po Dnieprze na zaprow a­
dzen i: komunikacyi pomiędzy w yspą A lek sit- 
jew ską a Kijowem ; zaproszenie mera miasta 
L yonu do w zięcia udziału w  w ystaw ie m iędzy­
narodowej Lygieny miast i gospodarki miej- 
‘Skiej; rtferat w  sp; awie zaprowadzenia w  K i­
jów  e ruchu autobusowego; reiaoya kom isji 
w sprawie urządzeni* lombardu miejskiego; 
wniosek o konieczności zaciągnięcia pożyczki 
obligacyjnej w sumie 3,000,000 ruoli, potrze­
bnych na budowę koszar w ojskow ych itd.

—  H a D lie p rz e .  w  c iągu  d n i o s ta ­
tn ich  poziom  w o d y  w  D n iep rz e  1 je g c  d o p ły ­
w ach  s ta le  się  podnosi. Vt d a iu  onegda jszym  
z r a n a  w yso k o ść  w ody  p rze k ra cza ła  p rz e c ię tn ą  
no rm ę: w  M o h y l o w i  e  o 6 arsz . g r .  (u b y ­
ło1 w ciągu  o s ta tn ie j d o b y  9 i  je d n a  c z w a ita  
we*sŁka., w  K i j o w i e — 4  a r rz . i 4 3/4 w .; 
(-)-i w e r s z ); w  K r e m e ń c z  ugu  —  3 arsz . 
icd /a  w ;  (-]- Vą w ersz.); w  E k a t e r y n o -  
s  ! a w  i u —  3 a isz . i*A> w ersz . (-p, J/2 w ersz  ); 
w H o m l u  —  0 3  a rsz . 7 1/ i  w ,; (— i 3/4 w.); 
w C z e r n i  h o  w .  e — 4  a rsz . 1 2 ^  w ;  (rj- 1 L j 
w ercz ); w  B o b r u j s k u — r nrsz. i 4 :i/4 w ersz .; 
u M o z y r z u — 3  a iśz . 6 1/* w..; (—  V  w s r s z ); 
w P i ń s k  u— 1 arsz. 5 w ersz .; w  W  o z n i e- 
s i e n s k u — 2 a rsz . 14  w ersz.

— Sprostowanie. W  korespondencji o Za
■Sławskiem powiatowym 7°;ri ji ad zen i u zie nskiem 
(w Ńś 82 „Dzieniłka") zamiast:'„Obecnie za poduti- 
we przyjęto zaliczać do pierwszej katjgoryi ziemie 
1 p u d g l e b i e r a  p r z e p u s z c z a ł n c w y ­
drukowano błędni": ... „ziemia z podglebiem n i e- 
p r z e p u s z c z a l n e  m", co niniejSzem prostujemy.

— A RESZTO W A N IE. Z polecenia nieżyń 
sk iegr sądu okręgow ego polieya śledcza aresztow a 
I-, w  KIjo.vie A. Krawczer.kę, oskarżonego o pod ■ 
stępne b' ikructwo. A resztowanego w ystano e ta ­
pem  do Nieżyna.

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W  d o * u  Nś 
Ł4 przy  u!. B ulw arno-K udnaw skiej pod w ulyw um  
kłótm  z braf-m  usiłował się o truć 1 7 -letai P o likarp  
D. Pofotow ie go odral jarało.

Ns. W łodzim ierskiej zażył trucizny ronotnik 
S. B iełouśow  Pogotowie odwiozło go do szp itila .

Na A.-Żytomierskiej zatru ła się smonialriena 
kraw ców : A. Ch, Udzieiono jej pom ocy lekarskiej.

— O FIA RA  AUTOM OBILU. Oncgdaj nŁ 
szosie Brzeskiej autom obil Ns 131 najechał na 9-le- 
‘nii.go M ichała Daniłowa. U derzeniem  autom obilu 
chłopczyk został odrzucony w  bok i w padł do ka- 
uału, odnosząc potłuczenia Ciała. Poszkodowanego 
opatrzono w  szpitalu robotniczym . A utom obil Na 
r3 i zortał DrzvareSitowany przez przejeżdżającego 
w ypadkow o oficera i oddany w  ręce  policyi

— OKRADZENIE MIESZKANIA, O regdaj 
zi pom ocą dobranego klucza złodzieje w targnęli d > 
mieszkania A. Kmity przy ul. Stołypinowskiej Ni 50 
i okradli je  na 1500 ib .

— PO ŻA R  W  KINEM ATOGRAFIE. Od eg 
daj na rynku Peczeiskim  podczas przedstaw ienia 
w kinem atograf e dla żołnierzy, ur.-ądzonym w  ko- 
srarach  16B mirgor. p rłk u . za( iliiy  się film y w 
budce i.ioem ątogfafiCznej Na w idow ni zapanow a­
ła panika Ż ołn ie ize zaczęli w  popłochu opuSz- 
Czsć salę, niektórzy wyskakiwali p izez okna, p n y -  
o e m  jedeu z nich w padł do studni i odniósł po ­
tłuczenia. Poż»v stłumiono prędko. Spaliło się kil­
ka film i została uszkodzona budka.
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— Z W ŁO K T  D ZIEC K A , Na szosie N a d b rz e ­
żnej w  p c b h z u  reostu  łańcuchow i go znaleziono 
zw ło k i now onarodzonego  d 2iecka . Z w ło k i o d w ie ­
ziono do prosek toryura

— K R A D Z IF Ż F  Z  m ieszkan ia  rad cy  kon­
sulat- au stry ack icg o  R. D ie te ra  (W .-W asylk.ow ska 
72 ) Skradziono flhrtf w a rto śc i 250 rb

dom u 105 p rzy  ul. lw o w s k ie j  arfcszto 
w ano  złodzieja  K ąlin iczew a, k tó ry  ro zo tł szybę w  
ca nie w ystiw ow fcm  sk lep u  zeg a rk ó w  B. Adliw&ń 
skiego. ch cąc  dop u śc ić  sic tam  kradzieży .

Poza  tern okradziono m ieszkania  [. Ja s trzęb ­
skiego (K arosv8jor>ska 2 7 ), M «tara (A lek san d ro w ­
ska 85 ,, L achow sk iego  (zauł. O o s c rw j‘o rny  11 ).

W  jednem  z m ieszkań  p rzy  m . F u ad u k le jo w  
skiej Ne 78 złaDano na k rad z ieży  A S zteiisberga.

Biułatyii kłjawskiej staiy l nislhorcrS ogacanej.

Dni* 1 (14) kw ietnia 1913.

1 e«*p. pevr. w cd ł. Cela. 
naiometr przy O w aa as. 
Stop, w ilgotnarśćł w  a n c .  
Kier.iszybk.wiatru (was.n.) 
Chiaur. wrdl. io-f,t»pn. ey*t. 
Ilość upadów w

r- 7
a rana

5.7
7-13,2 

9 C
W 5
TO

r- I
M  poł.

11,4
743,5

78
P łd W i

TO 
T O

*■ 9 
wlec*.

11,4 
744 3 

84 
W r

ia
6

•d f -  g-cj w lcn, 

de (. 9-ej wieka.

N-jw. tem per. pew ictrza w eiągu to b y  . 13 8
Najniższa . . . . 4̂ 7
P rzecięta* ~-w pro. pum. w  Ciągu doby , 9,4
W leioŁ przed , teatp. pcw . w  ciągu doby . 7,1

Ogólny star ody w R o sji em opeji
sklej a u  podał#—|e  telegramu głównego 
U b*crw *,toryuzc fizycznego:

O pady notowano w e w szystkich rejonach o 
prócz północnego safeCho hi. T enm e-a tu ra  niższa 
od norm alnej na północnym  zachodzie i na zacho­
d z i  ftosyi Europejskiej, wyższa od norm alnej w 
pozostałej j t j  części.

r ie  w idyw ana pogoda: tem peratura umiayk*- 
w ana w  pasie północnym  i na zachodzie, ciepło w  
pozostałej • części Rośyi. Przym rozki spodz‘ewafrie 
są na skrajn j tn północnym zachodzie i na północ­
nym zachód ie O pady s? m ożliwe w  zachodniej 
pc łowię Rosyl Europejskiej.

za p o śred n ic tw em  w ładz  pu łkow ych .
W szy scy  oskarżen i do w iny  s ę nie p rzyznali, 

dow odząc, iż lich w ą  żaden  z n ich  się n ie  lu u in il, 
daw ali zs.ś ju n k ro m  to w ary  n a  k red y t, n ie  w iedząc ,
iż sp rzed a ją  je o a i innym  osooora W y g ó ro w an e  
ren y , jak ie  p o b ie ra li za sp rzed aw an e  p rzedm io ty  
oskarżen i tłum aczy li tem , iż ju r k  ow ie zazw yczaj 
bard zo  d ługo  zw lekał'. z u reg u lo w an iem  należności 
W szyscy  o skarżen i od p o w iad a ją  z art. 13 1 170 
kod każ. (u tw orzen ie  zaw odow ej o^ganizacyi lich­
w iarsk ie j, S tó ra  ek sp lo a to w ała  ju n k ró w  pożyczkam i 
u d z ie jan en u  u a  100 i w .ęcej p iocecitów ).

B ron ią: ad w, p rzys . 1. G o ld e iw e jz e r , ' L  G ład- 
kc.w. T L eszcz, W . sia tu siew icz , M. R n-otm , K. Mi- 
ko łajew , 7 0 m. adw , p rzys. S. R a tn e r, W . W ysock i, 
J. P-Lik, M. B rrn fm in , J. B akszt, A. K upersztein  i 
o b r. p ry  w*. S  A m ckanick i.

^  p o śró d  pow ołanych  z obu  s lro n  192 św iad  
kó>v, staw iło  się  około 80. S a la  p osiedzeń  sa.du o- 
k ręg o w eg o  po b rzeg i w yp e łn io n a  pub licznością  
-badanie  św iadków  ro  aoczęło  się w czo ra j około 
godz. 6 ej po  p e łu an iu . S p ra w a  p rzec iąg n ie  się Sn 
1 a dni.

mysia K rólestw a Polskiego* w ciągu ostatnich 
3 lat z» edziia 99 miast Królestw a, ciesząc się 
wszędzie wielkiem powodzeniem.

Z  tem I KKE^kii
Teatr a rtystyczn y ,  M iniatury *.

Rozpoczynając new y sezort-, dyrckćya za in - 
gażowais do trupy  p. JI Rudenkowa, debrze znane­
go publiczności kijowskiej z w ystępów  w pierw - 
_c y »  teatrze „M oiatur. ■ raz p. Borkow ską, artystkę 
obdarzoną niewielki®, lecz ta  łym głosem  i Celują 
Cą w  tańcach charakterystycznych. W ystępy tej 
t{L_ry Cieszą się wielkiem  pow odzeniem  i przyciąga­
ją  liczną publiczność.

Oatatni progrant w ypełniły: ,,P ieśni N ;apcli- 
tańskje w  osobach* zręczna mo. aj u a z motywów 
popularnych piosenek włoskich, jed ttoattow y obw- 
żćk mifflKzhy; „W  państw ie apaszów", jednoakto- 
w-i farna, „Natrętny gcść“, 1 raz '-dro& ktow a blu- 
etkr. „Burza w  szklance w oayŁ, którą jak  głosi afisz 
nataisał p. H e lo ro t, a i:tórą w  rzeczyw istości p rze­
rob ił zo zna n< j farsy polskiej A bram ow icza 1 Rusz­
kowskiego „Mąż pieszczony", Choć o tem dyskre 
tnie nii wspomina.

Wystawa" i rrżySerya, jak  zw ykle w  tyra tea- 
tize, bćz zarzutu.

W ykohtw cy  tw orzą zgrany zespól i zbierają 
obfite okisaki.

x.

I  s ą d ó w .

0  lichwę.

W czortj kijowski sąd okręgow y z udziałem  
sędziów przysięgłych przystąpił d* rozpoznaw ania 
spraw y M. Rudowskiego, P . Chaw km a, A. Najaor- 
fa, S. Z a 'cx , P . L era, L. Blank*, F. F a rb e ra  i J. 
R otenfelda, osłitrżonych o lichwę.

Przew odniczy liżłonek sądu ikręgow ego A. 
Jurkowicz, oskarża w iceprokurator A. A leksandro­
wicz

A kt oskarżenia przedstaw ia okolićznośei sp ra­
w y w  następująCem świetle,

W  l I 9K) poheya kijowska otrzym ała w ia­
dom ości, tż ki#.u żydów m ejscow ych, a m ianow i­
cie M ichel Rudow ski, Dawid C tnw kin , Abram Naj- 
dorf, Szlom a ZaU , Pejsach Ler, Lejzor Blanh, 
F roim  F arb er i Jos Rozenfcld trudnią się pożycza­
niem na lichw iarski p rocent pieniędzy junkrom -ki­
jow skiej szkoły wojskowej, którzy ze swojej strony 
w ystaw iają w eksle na sum y kilkakrotnie przew yż­
szająca w yw kość udztelan; oh im pożyczek.

_Podczas s tc jz tw a  zosfiło  w yjaśnione, iż jun- 
k row ;e korzystając i  m :esz«.snia 1 całkow itego u- 
irzym am a n_ Koszt skarbu, pomim o to częstokroć 
potrzebow ali ‘pieniędzy na drobne wydatki, i znaj­
dow ali szeroki i ła tw y kredyt u wyżej w ym ian!-- 
nycli osób. Długi, pozzciągant w  szko'c, spłacali 
oni z sum otrzym yw anych od zarządu wojskowego 
w chw ili nom inącyi na oficerów , iub też później z 
pensy i oficerskiej. Podczas c a  .letniego pobytu w 
szkoie p rn . .owie zazwyczaj m ieli atogńośc Taciaaą . 
m a pożyczek dopiero po  pczejsćiu do w yższrj Ma­
sy, junkrom  zaś niższego Łursu udzielano kredytu 
bardzo  rzadko i niechętnie.

W  ten sposób pożyczki v.T w iększaści w y­
padków  drw ane b jły  na 1 rok. P rocent ‘wynosił 
zw ykle 100— 200 p ioć., przyCzeia ukryw ano go, w łą ­
czając do sap itału . Pożyczki często m askow ane by­
ły w  ten sposób, iż junkrow ie zam iast w eksli da­
w ali pokw itow ania ua n rby te  rzekom o przedm ioty, 
k tóre lichw iarz jakoby zastaw iał i daw ał junkrow  
aum ę kilkakrotnie mniejszą od wym ienionej w  po­
kwitowaniu.

Powyższy jednak spesób praktykow any był 
stosunkowo rzudho; z i z n y cz tj zaś sp riedaw ano  
junkrom  rzsCzy nc w eksle, na których w ystawiali 
oni sum ę długu kilkakrotnie przew yższającą w ar­
tość nabytego przedm iotu, który następnie za po­
m ocą zastawu lub sprzedaży zam ieniano na pie- 
niąd te.

SpeCyńhiąśCią-Blanki bvło dostarczenie ju n ­
krom  na 1 r td y t  Czapek, rękaw iczek, artykułów  toa- 
lełowyCii i t. p. p n ed m .o tó w  L er truddił się sku- 
pcw ąnicm  rzeczy, tęcz w łaściv’em i glów nem  jtfgo 
zajęciem  było  dostarczanie junkrom  papierosów  
(oczywiście- rów nież n i  kredyt;.

P rzesta li podsądm  oprócr sprzedaw ania róż­
nych tow arów  na kredyt, rów nićż n&Dy waJi od ju n ­
k rów  rzeczy, sprzedane przez innych." W szysC ’ o 
skprSeni posiadali drukow ane b tark ie ty  pokw ito­
wań z \  ‘.prredŁw ane na krćdyt tow ary; p .zy  pod ­
pisyw aniu tych kwi»ć«» juakrow ie na ; •=-lanie kre- 
dyiorów  nie w ystaw iali dary; gdy kw itów  takich 
zebrało  się więcej, dłużnik w ystaw iał w eksel na 
Całkowitą sum ę długu.

Zazwyczaj sp rz e d a w c o  ju  .krom na kredyt 
papierośnice, zegarkę pierścionki i inne cenne mnie, 
więcej przedm ioty. Gdy junider zw iaćał się z p roś­
bą o pożyczkę, bezw arunkow o spotykał się .  od­
m ową, lecz jednocześnie proponow ano mu nabyć 
aa^s rzecz i, sprzedać ją, przyczrm  w skazywano 
zarazem  nie tylko osobę, k tóra ten przedm iot nabę­
dzie z ochr a lecz n a w tt sumę, jaaą  osoba ta za­
płaci junkiow i.

W ielu  1 poszkodowanych za uważyło, iż rze­
czy. brane r.» kredyt od Rudow skiego, Cnawkitia, 
N ąjdorlr i Zalea i sprzedane następnie innym oso­
bom, po kilku dniach znów  trafiały  w  o ierw sze r ę ­
ce » znów daw ane były junkrom  'z W ia s t  gotówki 
W  cc tu awdzenia powyższvgo spostrzeżenia jua- 
h row ie zapisyw ali n u rae  y zegarków  lub robtłi spe- 
cyarn^ z a ik t na -łprzi-dawanych przedm iotach i 
WMótce znajdowali też sam e rzeczy u ich p ierw ot­
nych w łaścicieli.

R ozenietd i F a rb er nie uk ry w rli się naw et 
* te ‘n ,.i*  nsby te  od junk róv r rzeć*y zwraC*ją Ru- 
dowakiemu, Cnawkinowl, Npjdoriuwi i Z a'cow i, 
Przyznając się itwarcie, iż są tylko kom isj-onerann, 
a mianowicie, iż z: niew t-lkie w ynagrodzenie p ła ­
cono im przez osoby udzielające junk -om pożyczek 
w Postaci papierośnic, zegarków  i t; p,, skupują te 

iiZjun’kro»WraC ją nastĘPalc tym' i e s>pr*eda-

■ .  , N“tczęściej sprzedaw ano junkrom  sreb rne  pa- 
p te ro saue , za litó te płac-li ptt 18—22 rb, i zegarki 

* e p°  14—15 rb. Sprzedając te rzeczy „homi- 
yonqfom  otrzym ywali za pi pierośnice po 4 - ( irb . ,  

za zegarki —  2 - 4  rb . Rzeczywista zas wąitośu p a ­
pierośnicy j au to w idać z książek Rudowskiego, 
była ą — 10 rb.. zegarka- 3 rb . 90 k o p ,— 4 rb. 10 kop.

t ca sa aych książek Rudow skisg 1 okazuje się, 
v ^ ? or0dz^ u D p^żcyc handlow e dały m u w  ro-

o przeszło 4,000 r b , obrotu w  r. 1009—około 
m ik i? .  ’■ T  to k u  1911- 11,000 rb. Z tych sa- 
tM  e .^23  przekonano się również, iż jeden i

junkicr h r i  t u niego po kilka rzeczy jedna-
MC2eeó invaK;ZęŚCiel  Pabitrosn ic , prz^czem  w  po- 
ga kpo ' wypadkach do 0 papierom ic i 17 ze­

ty doptoW dzM vdL  \  n ieP°m iernie wysokie proęen- 
iur ki a ś n r t ,  . j , eS°) lż ku końcowi roku dług 
I f c n t i 1 d0 kilkuS;:t znalazłszy s “
rani sie n ^fn3u j''bk*er zmuszony był do sta-
oficera do garnizonu *£ ,£? . !*końc*™l“ sf ^ <  ^ ko 
kolic_ch prństw a aby snłaei w - f f ° W P  R  
trzym anych mi -p’„d ró £  P Cg  a lu -  z P lenl| f  ̂  0

• - „ P i f  Poszkodowanych dotychlzaS zdąiyłu 
juz &p..icie, tw e  długi, wie lu jednak nie zdążyłn «
1 emulować ich pudczas pobyt.- w szkoie, niektóre 
‘  ‘‘'j  ifą? 111*1 ^pG cuczas nie zostały rewindykowa-
nc, nicklóre z.as w.itrzyc^ełe sądov?nie, lub

PRZYJECHALI 0 0  K ldO W A :

H otel <}ont%7.entalf. pp. Eugeniusz A leksan­
drów; S  P ren , KU, "; Antonina S wistunowa; A  e- 
ksanaer Korbie; W iktor Skarżyński z O d erj, Rc- 
lia Kopelska z Odesy; jerzy Tromtua, dyrektor Cu- 
kr twni; W łodzim ierz Zegcm au, adwokat przysię­
gły; A lbert HeiJ; W eronika Heis; H erm an Durę*, 
kupiec; Elżbiei a Durtfą; G erń u d a  D urra; Michał 
K Bczyćki z T rocćinń ;:; Ign tćy  Szćzeniowski, oby­
w atel z gub. podolskiej; Koustnoty BAdyreBr, podp ; 
Julian B eretow ski z p. b e rd y c z ; M aiya Hesse ze 
Staw. '■

H otel Franęois: pp M-d oł«j ks. TruhecKi; 
W łodzim iew  C hitrow ., generał; K arol Adaridi, 
generał; fgnacy Choroiizewski z gub. w. łyńskicj; 
-W łoddm ii^ ; Szatunow; Eugeniusz Sztepan; Grze­
gorz Chazin; Baicsłdw  Fryzę z Br.anska; Stefan 
.->widerski z ,Fct-ijov~i-; Cżesław Pietk>ewicz z Miń­
ska; Pic.tr Łagodin; Teodor O^hotin; A 'eksy Dani- 
dow; W m centy W iećzfjńśki z Batałkowa; Sergiusz 
de Vltte; A. irzej hr. Chołoniewski z Janowa; Mi­
kołaj Kot ow»łow; W łodzim ierz L i-rental; B. Kaza- 
nowicz, paflkW ńlk; Michał Mejkler; A leksander 
Mejklei; MJLołaf iPniszCzenko; H elena PaszSzettho; 
N ichał Bachlu; ja p  Kossakowski z Białej Cerkwi; 
Michał Serednicki, pułkownik; P iotr Kogut, radća 
Stanu.

H otel WwmUaqt: pp. A leksander B etkrow nyj, 
pułkownik; O lga Bezkr«‘wna; Bi. A hram - w; W iara 
Narbekówa; S, HoS; Alfred P scho,. aw iator; Kon­
stanty Banin, muwokat przysięgły; Jerzy Mikłucha, 
obywatel; M irosław Sżw i- ;>, adw.*pt^ys.

B o i t l  Htaaykuden: pp. A. W iljan, dyrektor 
cukrowni; A leksy W eis, dyrektor icb. cukrowni; 
M lchrł Llniewicz, pułkownik; Ptotr Baranów , gene­
ra ł; J. Sokułow; Mikołaj fumutaw, oticer; Konstanty 
Ca-fr.ńw, radca sit nu; Gcżtg.irz Nikołajew, ag.o 
hóm; Jań DodLer; Michał Z.eiem ecki, p"łkow nik 
W łodzim ierz Kuczewski, c hcer; A nna Annienko- 
ws; W iara  Piętrow a; Matylda Neitnan z P e te rs ­
burga.

H otel Uniwersał', pp. Piotr Braker; Kaziu 'erz 
W iszniowsk' z Humaniu; Leonia M» kowska z H a- 
mania; Ignacy H irszel z Charkow a; B tnjam in Lejb- 
son; Sz. Goldiuan.

Paiast-Hólel: pp, W . Pole* ka, nfićer; L. Nle- 
mirowski, urzędnik; A. Solski; 'M. Hal per io; Kon- 
staneya Masłowa; M irek  Skorochod, obywatel; 
Oiton L icbę obywatel niernitĆKi; Feliks WillenC; 
urzędnik; w . K.ónygtod; H. Gincburg, prow,; H, 
Jakobron w r j ; H alenajS o lska łze Skwiry.

G rani-H ótel Imperial: pp. E. Perelm an, pro­
wizor; A. Kejnes, kupieć; Z. E rlich, kup.ec; Wło- 
diim ierz H ejltkm anj prowizor; L, TraCLtenberg, 
kupiec; S. Jacbnls, kumec; B. GAinberg, aaw rkat

^  ^ la ó ^ l  H isya: pp. W . B a . . , ,  f z P e te rsbu r­
ga; S tanisław  Lipećki z W asyl krwi a; K. C zarnecki 
1 W innicy; W alenfrn*  Striecha; B. Podhorecki, ob., 
H elena T ,b c z e w sk i z Nieżyua.

H-ote^ jPfagąń pp. Michał hCodrzewcki; T eodor 
lEpifarow; P io tr Popow; G Muchin; Feliksa Geran- 
tewska; W łc I łw  K iasto z B. C.

Oddział dobroczynności.
W ystaw ow a sekcja  dobroczynności zwroJ 

~ 'iła  się do wszystkicli m iejscowych T ow arzystw  
dobroczynnych o nadesłanie do da. 4 kw ktn r* 
now ych sprawozdań za rok 1911 ,  o ile zaś jest 
to możebne i za poprzednie lata, i  także za ­
rysów  historycznych o działalności T ow arzystw  
od chwili ich powstan:a.

Spraw ozdanie w raz z 25 rublow ą składką 
na w ydatki bieżące sekcyi należy nadsyłać do 
wydziału dobroczynności zarządu miejskiego 
Tow arzystw a, które zechcą nadesłać jakiekol­
wiek diagram y, kaitogram y, rysunki, fotografie 
i t. p .1 w inny w ygotow ać ie własbym  kosztem 
i nadsyłać do sekcyi całkow icie wykoń­
czone;

W  celu w yjaśnienia przestrzeni nięzbę 
dnej dla oddziału dobroczynności ua w ystawie, 
sekeya uprasza o zakomunikowanie, jakie mia­
nowicie okazy zamierza w ystaw ić Każde T o w a­
rzystw o o r iz  ile miejsca (w arszynach kw adra­
towych) należy dlań zarezerw ow ać.

Igrzyska olimpijskie.
W ystaw ow a sekeya w ychow ania fizycz- 

ucga,. Sportu i myśliwstw?. uzyskała Dozwolenie 
„rosyjskiego T o w .-zy stw  a igrzysk olim pijskich1' 
na .urządzenie w K ijow ie podczas w ystaw y 
„pierw szej ro s jjik ie j olim piady*.

Igrzyska odbędą się w sierpnia i trw ać 
będą tydzień. Udział w n’ch wezm ą tak zaw o­
dowi fecnmisirze, atleci, p ływ acy 1 t. d., jak 
i amatorzy. Odbędą się konkursy w strztla- 
n l"  do  celu, fechtunku, lekkiej atletyki, p ływ a­
nia, wiosłowania, podnoszenia ciężarów . t. p. 
Prawdopodobnie odbędzie się lów n ież kpnkurs 

.footballu na pierwszeństwo w R osyi. Na ogól- 
nem zebraniu setccyi wychow ania fizycznego, 
sportu i m yśliw stw a wybrano na honorow ego 
nrc7esa 3ętcyi g en erila  W -W o icjk o w a  (Peters 
burg) oraz na czlonitów honorow ych G. du 
Perron’a, W . Surncwstciego i W . G reznicw - 
s lie g o  (Petersburg).

LIST DO BEDUGYI.
S :a ro w n a  Redakcyo!

Najuprzejmiej proszę o pomieszczenie 
w „D-ienniku* tych słó w  kilku:

BruKowanie cegłą bocznych uliczek na 
cmentarzu pozyskało uznanie— niektóre osoby 
prorzą mme 0 zujęcie .;ię wybrukowaniem  u- 
liczki koio grobów : z Czarneckich W ysocka,
Józefa M arks, Ludw ika T argow icz, Tom asz 
Borkow ski, W ładysław  Rostocki, Antonina Ja- 
kuszewska, Emilia Zajonc, Rodzina Prokoff, 
Franciszek Lew andow ski, Z osia Dziewanowska, 
H elena F u uow rka, Rodzina Zdanowskich, 
Edward 1 ż f  akowski. Oblicz im , że to koszto­
w ać powiuno około 140 rubli. Proponuję, aby 
osoby zŁirteresow aae złożyły  u mnie tę sumę, 
a ja  w tedy acrzya.ając, ie  na cmentarzu mąm 

■ iobreg.o przedsiębiorcę przy robocie kamieniar­
skiej około głów nej drogi, idąęej prz^z cm en­
tarz, pplęcsłabyn mu i brukowanie cegłą wyżej 
wspomnianej uliczki, którą należy zwęzić, bo 
tale szef oka i niepotrzebna, i zbyt kosztowna 

A dres mój: W łodzim ierska 12 m. 17. 
Zastać mnie można od 7-ej do 9-ej wie­

czorem.
Stanisława Syrnesyńska.

1 kwietnia i g i ą  r.

W ystaw a ruchoma.
W czoraj przybył do kijow a zastępca kie* 

rów nika „W ysta w y  ruchomej prób i wzorów 
przemysłu K rólestw a Polskiego*, zorganizow a 
nej przez w arszaw skie(T ow arzystw o pup^eran-a 
przemysłu i handlu— p. Jan Sendak, delegow a­
ny przez zarząd wspomnianej |w ystaw y w celu 
porozumienia się z komitetem w yst*w y kijow ­
skiej w  kwesty i umieszczenia „W ystaw y  ru- 
cł.omtj* na tegorocznej wystawie wszechrosyj- 
skiej w Kijowie.

„W ystaw a ruchoma prób i w zorów  prze-

Ctó l-onepondentow  iołam V *k i  F *
tertbw *kuĄ

Odpowiedź mocarstw.
Sofia (AP.J Przedstaw iciele mocarstw do­

ręczyli rządowi bułgarskiemu odpowiedź mo­
carstw, oznajmiająca, iż m ocarstwa przyjęły do 
wiadomości z przyjem nością zarządzeń** sprzy­
mierzeńców w celu przerw ania akcyi wojennej 
i udzielają następującej odpowiedzi na 4 punkty 
noty sprzym ierzeńców. Punkt pierwszy zostaje 
przyjęty w kw estyi drugiego punktu mocarstw a, 
zw racając uw agę na to, i i  los w ysp Egejskich 
będzie rozstrzygnięty przrz m ocarstwa, w ska­
zuję na to, iż punkt ten może być przyjęty z 
za jtr7eżenieo, ie  w kw estyi niektórych wysp 
zapadnie osobna decyzya mocarstw.  ̂ sprawie 
trzeciego punktu m ocarstwa oświadczają, iż go­
tow e są zakom unikować sprzymierzeńcom, jakie 

ędą północna i północno-wschodnia granice 
A retnii.

Grat ice zaś południowe i połud.n;owo- 
wschodnia mają być jeszcze ustalone. W  k sres- 
tyi punk‘u czw rrlego  m ocarstwa oświad&eają, 
iż rozstrzygnięcie wszystkich kw estyi fin. nso- 
wych zostanie przekazane komisyi technicznej 
w Paryżu, w  której wezmą udział rów nież i 
przedstawiciele stron wojujących.

Cholera w  Adryanopolu.
Bukareszt (W ł.) W ijs k a  serbskie i jeńcy 

tureccy w A dryanopolu zdziesiątkowani rą przez 
cholei ę.

Podział zdobytych prowlncyl-
Bii łupród ( W ł ) Fa&zicz udał się do Skop- 

Hie w celu sp raw y uregulowania granic serbsko* 
bułgarskich.

Saloniki (AP). O dbyło się pierwszo po­
siedzenie mieszanej kam ly i  grecko-bułgarskiej 
w sprawie pierwszeństwa okupacyi.

I  Rumunii.
!?4lkari;3Zt (V?1.) M inislcr rolnictwa, Filip- 

sen, zwolen~ik o- regp  w yrtąpienia przeciw ko 
F i ł g ’ ; i ,  podał się do dj misy i, ponieważ uw a­
żał, iż . ysk, jaki Rumunia odniesie z układu, 
jest zbyt mały.

„Mir* o sytuacyl.
Slffa (AP > „Mir* pisze: „B szsilncść Turcyi 

.^ąiemożiiwia wznowienie akcyi wojennej, Koniec 
wrza k ie  w ojny z T u rcyą  m e doprowadzi jesz-; 
cze do zupełnej likwidacyi przesilenia bałkai^.; 
skiego. Nieporozumienie buła. rskc-iu  cuńskie 
znowu je w yw ołuje. Przesilenie może być zli­
kwidow ane drogą prędkiej decyzyi, kt^ra za­
spokoiłaby obie Strony. L iczym y rów nież na 
pizyjaźd  wszystkich m ocarstw po wojnie*.

W Czarnogórze.
Cetynia (A P.) „G!as Czarnogorca*, ko­

mentując rosyjski komunikat urzędowy o poli­
tyce cza fjo g ó r  skiej, zaprzecza praw idłow ości 
zaw crtych w  nim twierdzeń.

Pod Czataldżą.

Konstantynopol (AP). Ciężkie d z i ł ł i  oblę- 
żnicze przewieziono z Bosforu do Czataldty.

Choroba papieża.
Czym  ( Wł ) Stan zdrow ia pogai sza się 

w daluzym cu g u . Tem peratura w ynosiła ont-
39  j>.
Lekarze nię ukryw ają przed^otoczeniem 

groźnego stanu. Z  oD tw y katastrofy czuw rją 
oni u łoża chorego dzień : noc. L ew e oskrze­
le mocno zajęte.

Śnieżyca w  W arszawie.
W arszawa (Wł.). O negdaj cały wieczór 

r mieście sz a lk a  zamieć śnieżna. Tem peratu­
ra znacznie spadła. V/ m itście s in n i;  ruch 
znacznie utrudniony.

Zamach na króla hiszpańskiego.
WLadryt (AP). (Szczegóły zamachu na kró- 

lal. K itd y  król wracał konno z rewii, w po­
bliżu gmachu banku hiszpańskiego, jakiś czło 
wiek chwycił lewą ręką z» Ipjcc, praw ą zaś 
w ydobył rew olw er.. Król spiął konia w chwili 
kiedy sprawco. zaWScfnu w jslr/elił i kula trafiła 
konia w pierś. Napaztnic zamierzał wystrzelić 
po raz drugi, lecz pojicyatit obalił go na zie­

mię, nie m ójł jednak rrzeSijćrcfiić nowym  2 
strzałom, które chybiły. K iedy król zobaczył, 
iż napastnika ujęto, podniósł s:ę w  strzemio 
nach i salutując po wojskowem u zawołał silnie 
wzburzony: „Niech żyje Hiszpania!* Ttum p o ­
witał entuzjastycznie- słow a króla burzliwemu 
ow acjam i i odprowadził go do pałacu. Plac 
przed p d atem  zapełnił lud, który urządził en 
tuzyastyczną demons^rscyę. Para królew ska 
w yszła na balkon

Po ujęciu napastnika tium usiłow rł go 
zlynchować. Sprr.wca zamachu podczas areszto­
wania su w ia l silny opór, przyczem policy«nt 
zranił go szablą.

W edług ostatnich wiadomości, are&2towa 
no czterech uczestników zamachu, vr tem jedną 
kobietę. Spraw ca zamricbu— R afael Sancbez- 
A llegre, rodem z Barcelony. Z a  działalność 
anarchistyczną w yeL n y  zcsU l z F ra n cy !: przed 
miesiącem przybył do M adrytu, gdzie pracow ał 
w warsztacie stolar-AIo. do piątku.

M adryt (AP.) A liegre csw iadczyl, iż nie 
miał wspólników; w więzieniu i odmówił przyj 
mowania nokaim ów, żądając, ażehy go jaknaj- 
rychlej rozstrzelano.

Aresztowano jeszcze 4  osoby, w tem 
2 kobiety. Skonfiskowano listę anarchistów.

Z psrlamstiłu rumuńskiego.
B llkareS2t (AP). Izba posłów lV K onserw a­

tysta F lew a zarzuca rządowi wyznttrzenie izbie 
zbyt krótkiego terminu na rozpatrzm tie budżetu. 
Przechodząc do spraw y polityki zugrai ićz.ncj 
F lew a powiedział: „Nie pozw olim y na tu, aby
rząd czynił sobie z nami śg«*szkę- Rząd. ośwind- 
czyl nam, iż 'g ło s  kraju usłyszany bęhzL di zez 
Europę. W  rezultacie uzyskaliśm y pośrednictwo,/ 
co rów na się pozostaniu w  bezczynność1 z sza- 
blą, w yjętą z  pochwy. Będziem y glosow ać prze­
ciw budżetowi*.

I berpł Bratiano uważa rozm .ary budżetu 
za przesadzone i nazyw a wielkiem złem nad 
mierną ilość urzędników. „Koniecznem  jest —  
mówił— ott rieranie proporcyonąlnie do przyro­
stu ludności n j  szkól wiejskich rocznie. O be­
cne warunki w ym agają w ykszU łconego żołnie­
rza. K onieczna jart stula komisya budżetowa, 
V tóraby pracow ała łącznie z rządem*.

Minister finansów Margiloman tłumaczy 
krótkość terminu naznaczonego izbie— nienor­
malną sytuacyą, wywołaną wypadkami bałkań­
skimi, i wyraża nadzieję, iż apodziewany uro­
dzaj polepszy stan budżetu.

Bukareszt (AP). Izba posłów przyjęła 
D u d żet bez zmian.

Mrozy na wiosną.
Stutgart (A,P) W  górach Szwabskirh

w nocy z soboty na niedzielę temperatura p o­
wietrza spadła do 16° poniżej zera, a w  nie 
dzielę do 
owoców .

1 2 °. Przepadł urodzaj T-czetnych

Sprawy perskie
Teheran (AP). P ersya przyjęła awans 

2 m ilionowy na rachunek pożyczki, ze w szyst 
kimi zaproponow anj mi prze? Rouyę wai linkami.

Różne.
BukarbSZt (AP). Pożar zniszczył skład 

leśnych m ateryałó# budowlanych. S traty  dosię­
gają półtora m iliona franków.

Blagowieszcżffńsk (AP.) Oddriai kęzaków , 
w ysiany dla ścigania bandy rozbójników, fcyi 
ostrzeliwany przez nią w poDlIżii kopalni Sr(e- 
tientkiej, o 25 wiorst, cid PłagcwieazczeńSLJ 
1 kozak oraz 3 mieszkańcy m iejscowi odnieśli 
rany.

P etersbu rg  (AP) S e n a tw  hr. Modem 
m ianow any został posłem do R ad y Państwa.

T yfłiS  (aF ). 2  Abas-Tum anu telegrafują, 
te spłonął pałac W ielkich Książąt Aleksandra 
M ichałowicz!, i Jerzego Ą r  hało.wjcza,

Petersburg (AP). M inisterstwo handlu 
opracow ał* prbjekt budow y poitu  na Sachali- 
nie rosyjskim . Zostanie Ogłoszony konkurs na 
budowę portu przez ; Drzedsiębiorców  pryw a- 
toyoh. W  razie niepow odzenia konkursu pro­
jektow ana jest budow a środkami skarbu. W y ­
datki w ym osą 5,000 rb.

Giełda P e te r r b u r e k a .
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Usposobienie z walorami snokojne; z pa­
pierami dywidendowymi -nocne i dosyć ożywio­
ne; I z premiówkaati stale.

Z ostatniej chwili.
(Od korespondentów "ołesnych i Agencyi 

Petersburskiej).

Opór Czarnogóry.
Wiedeń (WL). Czarnogóra nie zrzekła się 

urzędownie roszczeń do Skutari. C hoćby jednak 
doszło do ostrzeliwania miasta p izez czarno- 
górców , kola polityczne uważają spraw ę tę za 
załatwioną.

Pod Sku tari.

Wiedeń (W..). D ow ódcy Skutari E?SŁdo- 
w i-b łszy  rozkazano z K onstantynopola nieata 
kowanie wojska serbski go pod Skutari.

Serbow ie uzależnili w ycofanie wojska nie- 
at7.kowa.1iem ich przez iut%ów.

Paryż (Wł.). Krążą pogłoski, iż czarnogór- 
cy wczoraj rozpoczęli odwrót z pod Skutari. 
Transport żywność; d 'a  miasta jest w diodze.

W  razie cofnięcia się czcrnogórców . Sku- 
.ari oddane będzie pod o p ittę  przedstawicie­
li moc.sr.it w.

Mlsya hmaui Keinala.
W ledi ń (Wł.) Naczelnik rządu albańskie­

go Izmael-Kemal przebyw a tutaj i konferuje z 
Berchtoldem.

'! K w est?a armeńska.
Londyn ( Wi )  D j „D ayly  T e le jra p h * do-̂  

noszą z Petersburg#, że R osya zamierza poru­
szyć sprawę armeńską : zażądać od m ocarstw 
specyalnego mandatu, ażeby zappbiedz p o w tó ­
rzeniu w A zyi Muiejszej zaiść macedońskich.

Delegsoi tureccy.
Konstantynopol, (Wi.) Porta tr;a ro w a ‘ą 

Dzawida-beja, R y sz ird a  Crąw forda, Na;fa-beją 
i Haladjana-effendi delegatami na pa>yską kon- 
ferencyę finansową.

Choroba papieża.
Rzym (Wł.) Doktór Marchiafara ośw iad­

czy! dziinnikarzom , ż e  s t a n  p a p i e ż a  j e s t  
n n a t f  g r o ź n y .  C hory odmawik przyjm o­
waniu pokarmów, ponieważ przełykaniu wy- 
woiuje bói. Onegdąi papież wypił szklankę 
buliona i mleka rozcieńczonego wodą. C bory 
czuje silne pragnienie.

W atykan zamknięto dla wszystkich. 
W iedeń (W ł.). , Lokalanzeiger* aonosi,

H tik Rzym ie panuje przekonanie z powodu 
groźnego stanu Papieża, iź k a t a s t r o f a  n a ­
s t ą p i  z a  d n i  k i l u  a.

Chory sied?.i w  łóżku. Omdlenia mają 
miejsce kilkakrotnie na dobę. Biuletyny, ieda. 
g o w a re  ostrożnie, tuc mówią całej praw dy.

K ardynał M erry cel V a l w ykreśla m ogą­
ce zaniepokoić ludność ustępy.

N sjw ytszs uztianie.
Wiedeń (Wł.). C tsarz w yraził onegdaj

na posłuchaniu uznanie m inistrowi Zaleckiemu 
za przeprowadzoną pożyczkę kolejow ą.

Reforma wyoorcaa w  Galicy!
LWÓW (Wł.). K om isya reform y w yb o r­

czej ukończyła wczoraj obrady nad wszystkim i 
artykułam i reform y i rozpoczęła rozw ażanie 
podziału G ałicyi na okręgi wyborcze

Zamach na króla hiszpcnskbgo.
M adryt (Wł.). W  chwili zamachu jecha­

ło za królem kilku attaebes obcych państw.
Attache rosyjski Skuiatow  ujrzaw szy Allegre, 
chw ytającego za cugie konia królew skie­
g o , z dobytą szablą rrucił się na rnorchistę, u- 
siłując go  dąć. FJowstrzym ano go jednak, po­
niew aż polieya obezwładniła już zbrodniarza.

AHegre liczy lat 25. O św iadczył on, ii 
myśl zamachu nŁ króla powzir.ł na^le. w  chwi­
li, gdy król przejeżdżał. W  związku z za n i 
chem aresztowano 4 osoby, w tem quasi-ns»- 
czyciela francuskiego, który na krótko przra 
zamachem rozmawiał z A llegre m i żonę je^o. 
Frzy spraw cy zamachu znaleziono wycinki z o- 
pisem śmierci rozstrzelanego Ferrery. A llegre 
należy do sprzysiężenia terorystów  w  Barcelo­
nie. K ról zachował spokój zupełny. Jadącej 
w oddaleniu królowej powiedział o zamachu 
dopiero w  pałacu, dokąd król przybył na ko­
niu adyutsnta.

A llegre w drodze do policyi usiłował 
sztyletem odebruć sobie życie, czemu przeszko­
dzono.

R zekom y nauczyciel, jakoby irnncuz Pier- 
re Pack, oświadczył, iż me zna A lle gre ’a.

W sprawie samorządu miejskiego
w  Królestwie.

Petersburg ( W ł ) Na posiedzeniu p ra w ic ; 
R ady Państwa omawiano sprawę samorządu 
miejskiego w K rólestw ie Polskim, U chwalono 
w nieść poprawki, ażeby liczba przenstawicieLi 
właścicieli dom ów rianow ila nie mniej niż 1/3 
ogólnej liczby radnych; cenzus m ieszkaniowy 
postanowiono pod; yższyć; biurowość ma być 
prowadzona wyłącznie w języku rosyjskim .'

W spranie złemrtw.
Petersburg (Wł.). W czoraj ukończone zo ­

stały posiedzenia narady do spraw gospodarJM 
lokalnej, która rozpatrzyła kw estyę wprowadze­
ni s. uproszczonych zicm siw w gub. wileńsLjęj, 
kowieńskiej i grodzieńskiej oraz spraw ę prze­
kształcenia zieirstw , wprowadzonych w 6 gu- 
jem iach zachodnich w roku 191 1 .  W szystkie 

wnioski rządu zostały przyjęte. Polacy złożyli 
v o t u m  s e p a r a t u m ,  w którem wyrażając 
gotow ość do pracy w ogóle, podkreślają suro- 
dliwość zasad przyjętych za podstawę z ie m st* .

Z Komisyi.
Petersburg (Wł.) W  komisyi budżetowej 

w ynikła wielka dyskusya w sprawie p-elim ina- 
rz* wydziału kclei żelaznych— w  związku z p ry - 
watnem bndowni-twem  aolejowem . R o z ow ce w 
w ygłosił długą mowę, don odząę, iż skup kolei 
n it jest pożadany, i ośw iadczył, że rząd obe­
cnie nie przystąpi do skupu. K om isya jednak 
uznała za pożądany skup kolei Moskiewsko- 
Kazańskiej i zaproponow ała rządowi opracow a­
nie kw estyi skupu k o ltl Łódzkiej i Riazańsko- 
U raisliej.

Petersburg ( W i) Podkom isja w spraw ie 
reformy ziensLlegc praw a w yborczego uznała 
zasadniczo za dopuszczalne wyDóry berśtanęw e, 
podział na kuryc-,- otraz w ybory bezpośrednie 
w kuryath średnich i drobnych właścicieli 
ziemskich.

Zreformowanie instytutów  weterynaryjnych
PetbFSburg (W ł.). Ministerstwo ośw iaty 

ukończyło opracowanie ustawy i etatów  insty­
tutów w eterynaryjnych. Zam ierzanc je*t przyj­
mowanie ty łko osób. posiadających św iadectw a 
z ukończeni* całego kursu ś^ed nieb zakładów  
naukowych. W c<lu przyciągnięcia najlepszych 
profesorów projektowapę jest zwiększenie w y- 
n ag rrd zeria  i ulepszeLie praw  em m ytalnyco. 
Kończący ia s ty tjt  otrzymują stopień lekarza 
w eterynaryj nego.

Echa bankietu słewlanskiego-

Patersburg (W ł.) Nacyonaliści w uai- 
szym ciągu zdradzają wielkie zdenerw ow anie z 
powodu wrażenia, jakie w yw ołały  w sferach 
mowy na ostatnim bankiecie słowiańskim . 
Chociaż, :&k utrzymują, ślcd ztyo  przeproira - 
dzone przez dyrektora departamentu policyi 
ministerstwa, spraw wew nętrznych nie w ykryto 
tv mowach nic przeciw państwowego, jednak 
iiacyonsliścl są mocao zdetonowani.

Sędzią honorowym ze strony Saw enki 
wystąpi S zu lju i, ze strony Ć w o w i— G uczkow . 
Bozostali mówcy.  W ergun, Brianczaninow i Ni- 
kano-ow  zam ierzają rów nież zażądać od posła 
L w o w a  wyjaśnień.



4 D Z I E N N I K  K I J O W S K I Wtorek, d. 2 ( ię)  kwietnjk T913 r. NL S8

Kronika prowineyonalna.

(Z pism i  od korespondentów).

— Ceny ziemi w gub. kijowskiej. Państwowy 
l.U c h fe k i bauk ziemski w P etersburgu  zażądał od 
swej filii kijowskiej dokonania oceny przeciętnej 
w artości ziemi w  pow iatach gub kijowskiej i nade­
słania do Peter: b urga iifo rm acy i w  tym  względzie. 
F .lia kijow ska o p arła  sw e obliczenia na faktycz­
nych cenach ziemi w  poszczególnych pow iatach w 
c.agu ostatnich lat trzech  i nadesła ła  następujące 
dane o w artości dziesięciny ziemi upraw nej w  dw u­
nastu pow iatach gub. kijowskiej: pow. kijt wski 
370 rubli, kaniowski 328, zw inogródzki 340, lipo 
wiecki 325, czerkaski 323, w asylkow ski 314, skw ir- 
ski 310, berdyczow ski 308, crehryński 268, tarasz- 
Czański 260, bum ań-ki 250 i radom yski 169 .ub li. t

— Skargi na zlem stwo. L ityński zarząd miej 
ski w niósł do senatu skargę na n ienorm alnie wyso­
kie oszacowanie nieruchom ości m iejskich przez 
ziem ską kom isyę szacunkową, co w płynęło na nad 
m ierne podniesienie podatków.

— Tyfus. Jedoń z parafian kościoła w  To- 
m aszpolu donosi nam  o Chorobie miejsce we go p ro ­

boszcza, ks. Jarockiego, który przy  pełnieniu obo 
wiązków kapłańskich zaraził się tj f iscm  plamistym, 
grasującym  w jam polskim  powiecie. Z araza n*j 
więcej iest rozpow szechniona we w>i%ch: Ign&tko 
wie, Rosawie i Rożni&tówce, otąz w  sem ym  To 
maszpolu, gdzie się pi jaw iła  jeszcze w  listopa 
dzie z. r.

—  Na rz e cz  T -w a Dóbr. D. 2 5 tnbrćr cdbył się 
w  Kamieńcu, w  sali k lubu szlacheckiego, w ieczór 
koncertow y, urządzony przez zarząd m iejscowego 
rz. kat. T -w a dobroczynności, który dał kasie T -w a 
400 rb . Czystego zysku W szystkim , k tó n y  się 
przyczynili do pow odzenia wieczoru. Zarżą 1 T w a  
składa zt naszem  pośrednictw em  serdeczne podzię­
kowanie.

— Pożar. W e wsi P ilaw ie, w  pow. lityń 
skina, zgorzało niedaw no 20 chat, 50 z górą budyń 
ków  gospodarskich i około 5 !tys. pudó ar zboża. 
S traty obliczono na 50 tya. rubli. Za przyczynę 
pożaru podają zabaw ę diieCi, k tóre zapaliły słomę, 
a w iatr ją  rzucił na sąsiednie budynki.

— S traż  ogniowa Ochotnicza Straż ogniowa 
w e wsi Zastaw ie w  pow. kam ienieckim  kupiła 
miejsce pod budow ę strażnicy, Ziem stwo powiato­
we udzieliło zapomogi V /i  tys. rb. na koszty budo­
wy i 350 rb. na sikawki.

—  Z w iązk i robotnicze dla popraw y dróg. B ałc-

kie ziemstwo p o w ia tiw e zorganizow ało trzy zw iąz­
ki robotnicze i oddało im popraw ę dróg w pcw ie 
.ie  i ich utrzymanie. Będzie to pierwstsi j r ó b i  w  
tym k ie rinku . P rzy izłość wykaże, j kie będą jej 
rrzu ltity ,

— Ohydne m orderstw o. W e wsi pow. zwino 
eród ik iego  HonCzarycha w  okrutny sposób zam or­
dowany został w łościanin fwau Czupryniuk 80 la t i 
ż»na jego M arya — 70  lat. Na miejscu zbrodni w  
Chacie Czupryniuk ów obok zimnych juz zwłok zna­
leziono okrw aw iony .ra sk o h iń " , którym  złoczyńca 
Jojconał zbrodni. GJy do wsi zjechały w ładze śled- 
efce, sąsiedzi Czupryniuków  oświadczyli, że pedej 
rzew ająo  m orderstw o syna zam ordow anych Nauma, 
który nieraz groził za b ic ie*  ojca i matki ponieważ 
nie chcieli oddać mu swej ziemi W  chacie Neu 
ma, który m ieszkał oddzielnie, znaleziono ubranie i 
buty ze św ieżym i śladam i krw i, na tw arzy zaś, 
szyi, czole i rękach  Naum a spostrzeżono szereg za­
draśnięć, św iadczących o tern, iż zbrodniarz napo 
tkał opór, który m usiał p rzełam ać zanim dokonał 
mordu. Zw yrodniałego syna aresztowano.

—  P o itr . W  n iastećzku  Borodianka pow  Li 
jowskiego przed paru  dniami spłonęło 20 zzgród 
w łościańskich, W  ogniu zginął Ciły dobytek dw u­
dziestu z górą rodzin. Pastw ą płom ieni padły  k ro ­
wy, woły 1 konie. N ie obeszło się b e r ofiar ludz

kich. W  jednej z chat spa lił się kilkuletni chło 
pak, 7 zaś włościan odniosło ciężkie p«p»rzenia. 
Przyczyna pożaru nie jest znana.

— Pozwolenie na pi życz tę  Ministerstwo spr. 
wewń udzieliło pozwolenia kam ienieckiem u pow. 
ziemstwu na zać'ągnięcie puzyczki w  sumie 45 ‘y*5- 
rb. na przeprow adzenie sieci telefonów w  pow ie­
cie, z w ar ju k i :ra, aby procent od pozyczki nie 
przewyższał ośmiu.

— Trachom a. W  pow iec'e pioskirowskim  
trachom a coraz b a td iie j się szeizy. Około V, lu­
dności wiej<kiej jest n 'ą  poraźcna.

— Wyidrębnienifc m iast Żytom iersk zarząd 
orejski złożył na ręce gubernatora podanie do mi­
nisterstwa spraw  w ew nętrznych o w yodrębnienie 
Żytonsier.a w  sam odzielną brgauizacyę, niezależną 
od zieaastwa. Na poparcie swojej prośby zarząd 
miejski przytacza takie cyfry: w łaściciele n itrucho  
mości w  Żytom ierzu mają z swoich posesyi 1,150,000 
rub i1, płacą zr.ś podatków  ziemskick: do pow iatu 
86,875 rb. i do gubernii 55,624 rb., łącznie 142,499 
rb., czyli 12 i poł proc. od dochodu i wzam ian nic 
od ziem stwa nie mają, choCiai ich podatki stanowią 
24 proc. sum y podatków, śjiaganycta z n ierucho­
mości w powiecie

—  Z grciradżen le  ziem skie . N ad zw yczajn e

zgrom adzenie ziem skie powiatu starokonu ititynow - 
skiego naznaczone zostało na d. 24 kw ietnia.

— 0 m ledię. W e wsi Nowosiółkach w pow 
berdyCzowskira w czasie kłótni o naruszen ie  g ran i­
cy ogrodu sąsiad zabił sąsiada. Zabójcę a re sz to w a­
no. Spory o miedzę by w aty w e wsi zawsze, w sze- 
,ako nigdy zabójstwa me były tak Częste, jak w  o 
aUtnich lataf a. M oialacść upada, a nad jej podnie­
sieniem  nikt nie pracuje. P rzynajm niej rezultatów  
tej praCy nte widzimy.

— 0 szkoły. Coraz to Częściej spotyka się 
uchw ały g rom rd  wiejskich, dom agające się szkół. 
W  pow iecie kaniowskim  groma d. w si D aćkow iće 
przeznaczył* na szkołę 2-klasow ą dziesięcinę ziem i 
i 1,500 rb. RnsawieCka grom a la  dajt rów nież 
dziesięcinę ziemi i 2,000 rb. i p rosi o s.ko łę. G ro- 
maar. w si Potohi oddaje budynek grom adzki, a jako 
zapom ogę dla Szkoły przeznacza dochód z d z ie rża ­
wy 6 dziesięcin ziemi grom adzkiej. W ieś Coraz to 
w yraźniej odczuw a potrzebę szkoły.
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Szampańskie (?

i o u i s d e B A R Y
P j e r w a z o r z g d n *  

f r a n e u a k s  o i ^ jD

I S ii to d K m fa n a  %* k r a j u
O a z e t f d h o i e  i r b  n a  e l a i

7224

Firm a egzystuje

N O W E  M O D E L E  |  i

od 1892 roku.

z  e l e k t r y c z n y m  z a p a l n i k i e m ,  elektrycznym  oświetleniem , nil >.v; n wykończeniem, siedzenie po­
kryte 'okrow cam i i w szelkie inne najnowsze udoskonalenia.

T r w a ł o ,  p  t a k t y c z n e  i o  c i c h y m  c h c d z i e .  S^ecyalnie przystosow ane do dróg miejscowych,
C e n y  u m i a r k o w a n e ,  d l a  w s z y s t k i c h  j e d n a k o w e .

Na w yścigach o Cesarską nagrodę w r. 1912 w ięcej niż 3000 w iorst. Nanroda ifloskiewsk. Klubu Automobil. 
N* w yścigach na przestrzeni Odesa—Sew astopol — Odesa 1912 r. P ierw sza la g r r d a  puhar Cesarskiego Ros.j 
skiego T ow arzystw a Automobillstów.

Ż ą d a jc ie  k a ta lo g u  | |3 ”«
F a b r y c z n y  O d d z i a ł  i  s k ł a d  m a s z y n  i  c z ę ś c i  z a p a i z o w y c h .

C o m p a n i a  M J o c a r n i J .  C a s e ,

Złoty medal,

G. P a le z e w s k ie p o .
Poleca znane z wysokiej dobroci i Ceu um iarkow anych  farby ole ne id o  
ko»ty, farby lakierow e, artysty :zne, lakiery  powozowe, o i» i w szelkie m t 
teryąły i przyrządy w zakresie m alarskim . Cenniki na źą lanie gratis- 
A dres F*brvki i g lćw uego składu: K ijów , p la c  A lek sa n d ro w sk i J*  6 d wł.
fel. f 20 48 8695

Wydawnictwa GEBETHNERA, i WOLFFA

N o w o ś c i  B e l e t r y s t y c z n e
CD ESA  -  SK R ZY N K A  PO C ZTO W A  1 2 -3 6 . 8117

J a n  Ł a d a

Lucif r
H e n r y k  P i ą t k o w s k i

Reduta

Cena rb, 1,50

Cenr, ib . 1.00

T - W o
Z d z i s ł a w  D ę b i c k i

Wybór poezyi
B r o n i  a ł a i - d  f s t r e w s k a

Ani-.łom dźwięku

C era  rb. 1.35

Cena, ib . 1.35

8800 D o ' nabycia we w szystkich księgarniach.

m

u n . f f 1

LINOLEUM
l i i n k r u s t a .

W Y S M I E N I T Y w S M A K U

K O  N IA K  S 1 IM PER IA L
_ _ _ _ _ _ _ _ Ż Ą D A Ć  w i s Z Ę D Z I E !  &

4»32

Męskie i damskiej 
i wszystkie inne stroje

oczyszcza w przeciągu 5-Ciu g ndzitl 
(zupełnie jak  now e) 13471

Farb'arnia Zajcewa Kijów, Prerezna 2.
T e l e f .  1 5 - 6 3 .

I d z ia f  p r z z  s a b - y o  1 O a a i j e w a k a  2 7 ,  d o m  r ł r a o y .

SPECYALNY
MASAZYN

D om  H a n d lo w y

i I . A m i r c ! i a D o w i S ' kałKresiczatyk 101- M U  lilłtlllU W10 Kraszczałyk 10
N a  o t w a r c i e  s k l e p u  p r z y w i e z i o n o  o s o b i ś c i * *  
z  g ł ę b o k i e j  P e r s y i  i  K a u k a z u  a a ^ o z m a itsz e  to w zry . 
W icU ł w y b ó r spec P e r s k i c h  d y w a n ó w :  C horyzoóskie, 
T a u ry d z L e , T ek ińsk ie , A r a b ,  M iroz., K u m a ć « ,  P o losy , K u r- 

dsat. K ubiósk ., S um acb i i że li.
W ielki w ybór starych dywanów. Najrozm. je d w a b ie  kaukaskie 
m attrye , kaukaskie płótna, kaukaska tkanina na szlafroki, ko a 
w ełnr, nhińska czr.-su Cza i perskie tk a m y  w różnych oeseniaCh.

Duże i razm a te oddziały kaukaskT go srebra  i zto:a. 
C p r a s n  się Szai, pp. kupujących odwiedzić magazyu i p rze ­

konać się osobiście. 8G23

C Ił D A
STWARZA 

WSZECHŚWIATOWE 'W  
L E C Z N I C ZO  - ZIOŁOWE w

MYDL0 HERBA
D-ra OBF.RM£YERA 

KR03TI, PIEGI, WĄGRY I ISiAJE, 
SWIEFIZGĘ, PP.YSZCZć i WSZELKIE 

NIECZYSTOŚCI SKORY
USUWM n a  z a w s z e .

S p r /e d a ^  w a p te k a c h  M rr'i 
' w sk ła d . ap t.

Zupełne wyleczenie!!

JA83SLAWSKIEI (OSTKOMUIE
Płótna

6 .  S O K O Ł O W A
K p t u o a a ł y k  S 4 .

Otrrymano w  w ielkim  w yborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, akarp et, prześcieradła, 
got. bieliznę męską, tow ary ba 
wełniane i w iele  iu. przedm iotów 
Ceny zaw sze stałe i niższe od 
w siyttk ićb  w Kijowie, o Cze™ pro 
aze się osobiście przekonać. *,5Ł>

Na wyjazd S&1&.JES.
riaw. 36—0. I A —Cz. 871Ri

T R A K T O R  G Ą S I E N I C O W Y  
K O L T  C A T E R P I L L A R  C -0

b erze  udział

u rządzanym  w  końcu ic i r c t  r . b. p rzez  D e p s r t s n r *  n t  
R o l n i c t w a  I n e  S taey i D o św iad czo ln rj d la  B * d a a :a  Ma- 

szyn  w  A him ów ee, gub . T ru ry d z k a .

K onkurn  te n  je s t P U & L l f Z h Y .
S zczegółów  udzie la  n a  ź ^ d m ie .

Oddział Rolniczy Domu Bankowego

D , M i e r z w i ń s k i  i S p .
7 4 8 5 K ijó w , K f& M C ia ły k ,

CARMUHtUn KRIttBDTń
fJUUPSIY ŚRODEKJAOTEClAJAGY DRZEWO OD

p f l R R Y ,
00 MAUMUjtA 1EIA1A.GI 
v*u k" BrH

RPDEKJA2FJ?IEGLAJaGY 
GNICIA, WILGOCI ETC.

r- r L A K I E R Y  I Inlje 
r *  PRZETWORY CHtMifl

EIA1A.G0BT i TWiUfiY SMOLOM:i'WTj.~ 
FWIUrn f  WEWMATK

L̂fldlKI JLUJSTKOW. I

_  ...... IE V Iupi _ .
iKAlAftt m  FWHCO * 6KAI1S bYSKA HA
OrAlw a  Ctriwi r r i^ l  , In

m im
0 5 iEDLECKl,W IttJ o w lL lM G l1

8309

S a r  d o  w i
a f  z  e k strak tu  orzech ow . b  

Ś J  urzyw r. kol. włos. szyb.
H  - i trw ale stos. do życz. od &  
3  nąjjas. blond, do kol. czar. 5  
wk G w arsnt. uieszk. Perf. f l l  

M .471I Ferd Mfllyens & 
Dostaw Dyioru „W 

IKol.n/R .Ryga ^
1 zat. lite. p r

Ć* % £t CR
■7108

• f e l H
p i s n ą

ł W i M . ę
b t i  r y d la .  P a  go 
dzinnem gotew  niu o- 
trzymuje się bieliznę 

p r k * d z i v i a r j
l ‘ ł o i u L

Ząilav lb wszędzie 
Paczka 20 ktp.

Południowe ■ RoSyjsk 
T -w a Handlu T ow a 
rami Aptecznym i w 

Kijewie. 549*1

Przeciwko katarowi nosa.
P r & z : k a  2 5  k o p .

Baczncść! Istnieją naśladow ­
nictwa w bliźniaczo p - 
Oi one a. opaLowaniu. P r a w .

w  je s t  fw lk o F c rir  «ui f ir­
m y J-tnger w D reźn ie . 8298

M t y n y 8716

od 15 m aja 1913 roku oddają się w 
dzieiżaw ę m łyny wodne. Bliższych 
informaCyi udzieli Zarząd Dóbr N o­
wo Malin, poczta O st.óg, gub. woł

Pierwszorzędne biuro nauczycielski* 
M . NOWORYTO

dłuąolet pracown. n i  połu pedag. 
W a r u a w i i  C h m l r l n a  KO.

Poleca: n»uczycii lVi, nauczycieli,-bo­
ny po’k,. Francuzki, angielki, Delgfj- 
8 , niemki sprow acza z w lasu. biur

8465

lai. Widjsb kłiśski
odnajm w je od  I m r j i  prrty u l.

FunŁiiltlejGWs1cie|33
n ie g o  m ie a z k a n la i ii 1 . s  a b- j 
d r u g ie  z  8 -o l p okoi- O g lą d s t  
m ożnai od  5 - 7  m ie c z . 8779

Dzierżawa
rd  m arca 0914 *ro>u w ydzierżaw i* 
s:ę fo lw ark  Rnssywel, w  powieCi* 
O strogskim  gub w oiyns. iej zien:‘ 
6f0 dzies, btiż infor idzieu  Z arrąd  
Dóbr. I TV. A nry  Duv g-*łłow ej w 
Nowo M al:n'e, przez O su ó g  g. woł

8715

S T R Z E D Z  S IĘ  1 O D R A B I ,T L

W y m a g a ć  
p o d p is u  :

Na ltażdym flakonie winna 
sięznt jdowacplom oa celni..

7 k śledzie 7 k
K rólew skie św ieżego połowu ma- 
łosolcnc, ■ delikat. smaku, 7 k. 
szinka Magazyn W a s ie k in * ,
W V , a*v lk -» w  A  te ł .  Hft-18. 1«63

W a r s z a w s k a  pracow nia W iktoryi 
w ys. su r. eleg. po ib . 10 bluzki o i  
rb . -3; tam Sprzed, się :orm. psp ie i. 
podiug miary. KreszCz. 52 m. 17.

lięćąc Dajznpełnioj lileszkodll? ynt | 
zawiera 

ć a utai w Tauie czystym

= S Z Y B K I E  =  
i Z U P E Ł N E  
W Y L E C Z E N IE

(bez kubeby— bez wstrzymwań)
ś w i e ż y c h  i  z e s t a r z a n y c h  

r z e ż ę ic z e k

na każdej 
kapsułce

f P im r l  zn a jd u je  nie 
IP llU lJ n azw isko  MIDY

SKŁAD : w Ĝ <hvnych A p tek a ch  
K rólestw  a P o lsk ieg o

Skład Główny w Pary i u : 8, ru# VlYlenne

Folwarki i majątki kowieńskiej,
suwr.lskitj i mińskiej różnej w itlso - 
ści od ICO do 1200 dziesięrin  rezy 
dencyę, MMątk’ przem ysłow o rolne 
leśni., J H  Ossowski, K sęg a in fa  
Kowno, 8594

Ocbra Cbieiinc caż Zarybek karpi
300 kóp, w agi 4 f. kopa po cen <0 
kop za funt, loCo stawy pocz. i telef. 
Ch»bno kij. śrub 8774

R o w e r  • g & f f i g i r  ŁOOŹ
rasowa, ruch. siodło, okazyjnie, ta ­
nio do S D r z e d  Szczegóły. Admin 
.Dzień. Kijów." .D ział ogłoszeń".

. 8656

T-wo Pomocy Stud. PoiaKom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu 
ro Pracy poleca studentów, jak? 
Korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro 
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w  lokalu Biura Pra 
cy, Pi orezna Nr 21 m. 4 od 3 
do 5  00  eodzi**nnie. 428

wt«' Kucharz l lokaj ""j
z dobrem i sw iaaectw am i, pożądani 
kaw alerow ie . ZgfLjiz się Kuznieczna 
Nt 102 m. 25 od 4 -  5 po połud. 8764

• a ł o d y  Człowiek, eaw aler, trzeźw y 
1 1  i pracowity, dosk obezn, z j -  
grodn. i p szcze i, poszuk. zaraz od- 
pow. Dos. A ar.: St. Dzierożynski, 
pocz Scibory, Chersoń g. w  A leksie 
jów fe. 8769

K en d yoy i n a  la to  u  w si poszu­
kuje nauczycielka muzyki, może ta k ­
że przygotow ać z klas. przedm . do 
r l .  s niższych W arunki skromne 
Kiiow, Dmnrow»ka 23 m. 18. .8804

K cn ifycy i n a  la to  aa  wsi w  oby­
watelskim dom u poszukuje student 
politechniki, doświaaczony oe iagog . 
W arunki skrom ne, Kijów. D.niii<'W- 
ska 23 m. 13 8805

8^4.3

W a r s z a m . a n i . i  T a p ic a r - D a k a -  
r a t o r  z W urszaw y przyj. rob. 

w pryw atn. d m a c b , wyieżd: 1 na
prowincyę Saliday. W .-W łodzim ier- 
sjis  5 1 — 1. 8802

Potrzebny subjekt
dośw iadczona p o ltk  do bufetu w  k l u ­
bie .O gn 'w o". 8SU

P n « 7 i i k i i i a  sią k»w alera r i f O A l l lA U jD  : z ar za hodow cy do
obory zarodowej z 40 krów, k tó ry ­
by był z t  razem  klucznikiem  w fo.- 
w arka Zi rządu  D ćbr kijowrkfej g. 
O ferty, odpisy św iadectw  i rekomen- 
dacye prossę adresow ać K jów, Gł. 
poczta, okazie, tr z y u b la w k 1 459600

88<n

Czwórka koni
rasow ych m łodych, baz wari, m iary 
2 i pół w erazka do sprzedania, /  któ­
rych para w ałachów  ciemno szpako­
wa y th  oraz klacz i koń bidanej 
maści. Cen* rb  1300 Nopą b ; c 
sprzedane param i. Poczta T iośc ia- 
nieC podolski. Skrzynna pocztowa 7.

8808

O d e s a
p r e E T i i » e i a t ę  ł &

„Dziennik Kśfcws^y* 
p r z .y j® u j«

K « i ą ć « r R B »  I C z f t e i B i t

A. Zwierowicza
A skB tw rib łK w A ials S ga

H#«akfor atlpswIsNrJalny R o g in a  Ź m lj a w s k a Drukarnia l'ol«ka w I r  owi*, ulic* K re s m a ty k  J i  3G- śydjwc& RwConl Z i t l u t k l .


